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Redaktor lub. jego. zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po połedniu. 


Oto przed nami. leży rozkład przedmiotów , jaki nadano wykładom. Z dragiej strony, jeżeli 
do wykładów przeznaczonych. Rozkład z małemi | się uwzględni, że miasto nasze posiada prawdzi- 


WUK MIJAŁOWIOZ. 


DO KRWAWEJ NOCY... 


Powieść w 5-iu tomach, osnuta na tle 
rewolucyi serbskiej, ozdobiona licznemi ry- | 
sunkami, opuściła prasę. 

Cena księgarska za b tomów rb. 3. Pre- ; 
numeratórzy „Rozwóju* mogą ją nabywać 
w Administracyvi naszego pisma. 

po 1 rub. 25 kop. za całość, 
do dnia 1-go listopada 1906 roku. Po upływie 
tego terminu powieść zostanie oddana do 
qandlu księgarskiego. 

Prenumeratorzy nasi mogą nabywać po- 
wieść tomami, wnosząc 50 kop. do Admini- 
stracyi za tam I-szy i ostatni. 


Administracya. 


wa... 


Dr. A. RZĄD. 


i uniwersytecie ludowym. 


ię 

Paragraf 5-ci ustawy Towarzystwa Polskiej 
Macierzy Szkolnej zezwala na „urządzanie odczy- 
tów i wykładów”, 

W celu urzeczywistnienia zawartej iu myśli 
z łona Towarzystwa powstaje koło osobne, które- 
go zadaniem będzie wyszukać potrzebne ku temu 
fundusze, dobrać personel nauczycielski, upatrzyć 
odpowiednie lokale, a następnie Sledzić za pra- 
widłowym przebiegiem wykładów. 

Doświadczenie lat ubiegłych uczy, że wśród 
szerokich warstw publiczności, wśród warstwy 
robotniczej nie brak ludzi, którzy całą duszą 
garną się do zdobycia oświaty. Nawet wtedy, 
kiedy wykłady zróżnych gałęzi wiedzy były pro- 
wadzone w sposób dorywczy, przez ludzi nie po- 
siadających ani odpowiedniego doświadczenia pe- 
dagogicznego, ani z wykładanemi przedmiotami 
gruntownie nie obeznanych, nawet wtedy u stóp 
mównicy gromadziły się setki słuchaczów. Sądzi- 
my przeto, że dziś, kiedy życie wysunęło naprzód 
nowe sprawy, na które umysł nieraz próżno od- 
powiedzi w podręcznikach szuka, kiedy każdy 
z nas czuje, że spadają nań nowe obowiązki jako 
na obywatela kraju, a do obowiązków tych do- 
Btatecznego przygotowania nie czujemy w sobie, 
dziś, kiedy dzięki nowemu układowi stosunków 
szkolnych możemy na łódzkim bruku zgromadzić 
pokaźną ilość ludzi, znakomicie z oddzielnemi ga- 
łęziami wiedzy obeznanych, dziś sprawa wykla- 
dów powinna przybrać zgoła inny, niż lat ubie- 
głych obrót, e 

Widocznie i organizatorowie przyszłego Koła 
wdezytów i wykładów ze er warunków 
życia zdają sobie sprawę. 


| 
| 


| łączeniu z historyą powszechną, 
! 6) algebre, 7) geometrję 


zniianami powtarza plan odpowiedniego Koła 
w Warszawie i obejmuje: 1) język polski, 2) lite- 


raturo polską, 3) geografię Polski w połączeniu į 


5) arytmetykę, 
8) fizykę, 9) chemię 


| z geografią powszechna, 4) historyę Polski w po- | 


wych profesorów, którzy nawet w naszych cięż- 
kich warunkach potrafią być chlubą nauki a mo- 
gliby bezwarunkowo zrobić dla tej nauki w zmie- 
nionych okolicznościach o wiele więcej, jeżeli u- 
względnić, że przedmioty mają być prowadzone 


| systematycznie, planowo, że obejmują mniej wig- 


życia codziennego, 10) anatomię i fizyolegię ezło- | 


wieka, 11) hyzienę i ratownictwo, 12) naakę o 
elektryczności, 13) naukę o społeczeństwie i za- 
sady gospodarki narodowej 14) prawoznawstwo 
krajowe ze szczególnem awzględnieniem 
fabryczjieg0, 
geografię handłową i 17) rachunkowość i kores- 
pondencyg handlową, i 

Pisu powyższy oczywiście może być zmienio- 
ny odpowiednio do woli słuchaczów z jednej i do 


ersonslu nauczycielskiego z drugiej strony. Wy- 
| p J 


daje nam się jednak, że został ułożony celowo 


prawa | 
15) mechanikę: doświadczalna, 16) j 


ze stanowiska utyjitarnego, ze stanowiska codzien- i 


nych potrzeb obywatela i dła naszych lódzkich 
słuchaczów będzie zupełnie wystarczający, przy- 
najmniej na początek, l 

Przedmioty mają być ujęte w caly szereg 
wykładów, 6d 10 do 12, a niekiedy i więcej. Tym 
sposobem sluchacze będą 
dany przedmiot bez pośpiechu, powoli, gruntownie; 
poznają sposób wykładania i metodę kierownika, 
latwiej będą mogli śledzić bieg jego mysli. Z dru- 
giej strony i kierownik pozna bliżej pozian wy- 
magań słuchaczów, będzie miał możnóść zżyć Się 
z nimi, sharmonizować. Taką tyiko drogą pomię- 
dzy słuchaczami a prelcgeutem może się Zzawią- 
zać ta sympatyczna nie, która nadaje wykładowi 
wysoką wartość ieoralna i znaczenie pedago- 
giczne. 

Sądzimy, że ilość sluchaczów na pojedyncze 
przedmioty nie powinza być ograniczana inaczej, 
jak tylko rozmiarami lokałów. W celu jednak 
lepszego przetrawienia tego co się słyszy i widzi, 
należałoby objaśniać słuchaczom, że sluchanie od- 
razu wielu przedmiotów niewyrobione umysły nu- 
ży, męczy, zniechęca. Natomiast słuchanie jed- 
nego, dwóch lub najwyżej trzech przedmiotów, 
pogłębione czytaniem odpowiednich podręczników 
i książek wskazanych przez prelegenta, daną ga- 
łąź wiedzy gruntuje w pamięci i w mysli; w stu- 
chaczu tym sposobem wyrabia się pewna sysie- 
matyczność, wytrwałość, gruntowność. 

Niech każdy słuchacz pamięta, że inne przed- 
mioty nie nciekną Nie zdążysz wysłuchać w tym 
miesiącu, w tem półroczu, wysłuchasz po nowym 
roku. Wykłady te przecież powtarzać się będą. 
Dyłetantyzm, płytkość, powierzehowność —to głó- 
wna choroba naszego pokolenia, a to pochodzi 
ztąd, że nas nie uczono wcale albo uczono źle, 
żesmy kupą samouczków, a raczej niedouczków, 
rozprawiających o wszystkiem, a nie znających 
R żadnej dziedziny wiedzy, Żadnego 
fachu. 


mieli możność poznać | 


| 


| 


i dego stanu. 


Trochę mnie razit przy przeglądaniu planu | 


nieco za szumny tytuł „Uniwersytetu ludowego* , 


cej całokształt wiedzy ludzkiej, uniyersun tego, 
ce przeciętnemu czlowiekowi do życia umysłowe- 
go jest potrzebne, w takim razie wybaczyć na- 
leży .i tę drobnostkę. Niech więc będzie „Uni- 
wersytet ludowy!* 

Wprawdzie na rozkładzie, kiedy mowa o opła- 
cie, powiedziano, że <niezamożni otrzymują ulgi, 
lub naukę bezpłatną,» ale wobec tego, że wykład 
ma kosztować 10 groszy, sądzimy, że takich <nie- 
zamożnych» będzie. mało, Nie wymagajmy daro- 
wizny, uczmy się szanować ludzkę pracę, nie po- 
zwalajmy, aby dla nas, dla ogółu, zabijały się i 
rujnowały jednostki. Uczmy się działać <kupą,> 
wspólnie, gdyż tylko tą drogą zabezpieczymy 30- 
bie środki materyalne w każdej potrzebie, a więc 
i w danej potrzebie opłacania prelegentów. Taki 
profesor, nim przed nami wykład wygłosi, masi 
się do niego przygotować, kradnąc godziny może 
nieraz od własnego snu, a w każdym razie od 
wypoczynku po pracy bynajmniej nie łatwej. Ująć 
przedmiot, 0 «którym się tomy pisze, który się 
wykłada w szkołach latami całemi, w jakie 10—12 
wykładów, przystępnych dla przesiętnego słucha- 
cza, a obejmujących žalą istotę, całą treść danej 
gałęzi wiedzy—to sztuka, to robota, która się nie 
każdema udaje, 

Pamiętajmy przytem, że takie wykłady po- 
ciągają za sobą cały szereg innych wydatków na 
różne środki pomocnicze, na światło, lokal, usłu- 
gę1it d. 

Inne społeczeństwa, szczęśliwsze, na cal o- 
światy powszechnej otrzymują zapomogi od za- 
rządów miast, gmin. Intym ułatwiają zdobycie lo- 
kalów przynajmniej, my na nikogo rachować nie 


możemy. Ale tem większą dumą powinny na- 
pełniac serca nasze zdobycze, do których nikt 
inny, prócz nas samych, rąk nie przykładał. 


Z takiej samopomocy dumny jest nawet bogaty E 
oświecony anglik, a cóż dopiero 0 nas mówić, 
Ten mus podobnego posuwania się o własnych 
siłach dziś—to wstęp do forsownego marszu jū- 
tro. 


Pod adresem Macierzy! 


„(W ostatnich czasach powstało wiele hasel, 
mających na celu wyzwolenie człowieka ź npadła- 


Jących go stosunków, a wśród nich i hasło „precz 


z jałmażną!*, które znajdowało się na ustach kaž- 


Czy oburzenie to bylo sluszne — nie będzie” 


my iozpatrywal, Znakomity znawca stosunków 


Suderman, w swojej sztuce <Honor> 
wybornie scharakteryzował nam, jak wygląda po- 
jęcie honoru u różnych warstw spolecznych; gdy- 
by ten sam Suderman zechoiał się zastanowić nad 
jałmużną, niezawodnie dałby nam obraz równie į 
jaskrawy i głęboki, a wyjaśniający spaczenie po- 
jęć, przesadę i inne dobre lub złe strony jednej 
z zasad moralności dzisiejszej. 

Nim to jednak nastąpi, dziś już nasuwa się | 
pytanie: czy uczenie darmo analfabetów i dzieci, 
udzielanie im pieniędzy na wpisy, ktążki i ubra- | 
nie, żywienie, często bezpłatne it. p., czy nie jest | 
to także jałmużną, wobec której tak ostro wjstą- 
piło reformatorskie społeczeństwo! 

Danie komuś w jakizjkolwiek formie pomocy, í 


jeśli ona nie może być zwróconą, trzeba uznać 


za rodzaj jałmużny. | 

Jeżeli jaąlmużna stanowi tak poniżającą czyn- ' 
ność, to wartoby się zastanowić, czyby nie można 
wynaleźć jakiegoś innego sposobu, mniej ubliżają- | 
cego młodzieży. 

I niedługo trzeba szukać, bo on już jest — , 

tylko dotąd nie był stosowany dlatego jedynie, że 
brakło organizacyj, któraby się zajęla tak ważną 
Sprawą. - 
Kaźdy uczeń, który korzysta z udzielonej mu 
pomocy w jakiejkolwiek bądź formie, wydaje do- 
kument, że zaciągnął diag, jaki zobowiązuje się 
słowom uczciwego człowieka spłacić, bodajby 
w najdrobniejszych ratach, Macierzy. 

Tym sposobem polskie fundusze edukacyjne 
rosłyby znakomicie, nawet wtedy, gdyby tylko 
»/, tych wydatków wracało do kasy instytucji. 

Możnaby kwestyę tę daleko prościej zala- ' 
twić, utrzymując, że kaźdy człowiek powinienby 
poczuwać się bez wydawanych na papierze zobo- 
wiązań. 

Byłoby te zupelnie słuszne, gdyby pamięć 
ludzka dłuższą była, a poczucie obowiązku głęb- 
sze. Ze stosunków ogólno ludzkich widzimy, że 
poczucie to tak zanika, iż niejednokrotnie dzie- 
ciom trudno jest zabezpieczyć starość swoim ro- 
dzicom, kiedy ci wychowali ich bez szemrań kil- 
koro... 

Dlatego też przy Macierzy powinno powstać 
binro i kontrola tyeh funduszów, które nietylko | 
rozda Macierz, ale i prywatni ofiarodawcy, oraz | 


ce Sa e- 


rędakcye pism. 

Nawet zakłądy prywatne, nczące darmo, po- 
winny od tej kategoryi ueziów brać zobowiązania, | 
że za swą naukę zwrócą należne sumy Macierzy. | 

Spodziewamy się, że utworzenie takiego od- | 
działa kontroli jest nietylko możebne, ale nawet į 
stanowi obowiązek, i | 


4) i 
Marek Twain. 


le wspamaień eskimoski. | 


Humoreska, 
Ją SAA E A DG 


(Dalszy ciąg—patrz X 218). 


— Dajmy już temu pokój, moje dziecko! Te- 
raz juź wzruszenie minęło! Ale rzeczywiście, tak 
bez przygotowania komus powiedzieć o dwudziestu 
dwóch haczykach, zwłaszcza, jeśli się ma przed 
sobą słabą istotę... 

— Co za niedomyślność! — odezwała się 

z žalem, — Przebacz mi pan. Prawda, przeba- 
czasz mi pan? 
; Wreszcie, po wielokrotnych przysięgach, u- 
wierzyła mi, że nie mam do niej żalu. Była u- 
szczęsliwiona i zaraz powierzyła mi więcej taje- 
mnie. Dowiedziałem się więc, że drugim skarbem 
rodzinnym jest rzecz bardzo cenna. Usiłowała mi 
opisać ją, z zachowaniem możliwych ostrożności, 
aby nie wywołać zbyt silnego wrażenia. Ale ja 
pragnąłem wiedzieć dokładnie i nie dałem jej 
spokoju, dopóki nie powiedziała mi wszystkiego. 
Wahała się, ale udało mi się przekonać ją, że już 
teraz niczem się zdziwić nie mogę i wtedy zde- 
cydowała się powierzyć mi tajemnicę. 

Okażalo się, że cenny przedmiot ma przy 80: 
bie i z poza odzieży futrzanej wyjęła mały, kwa- 
dratowy kawalek blachy mosięźnej. > 

Tak zręcznie udałem zdumienie, że podsko- , 

z radości, kiedy zaś uspokoiłem się, zapy= ' 

mnie, co myślę © tym skarbie? Í 


położymy podwaliny przyszłości. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 23 września 1906 r. 


Z prasy polskiej. 


W Poznaniu zaczęło wychodzić nowe pismo 
codzienne p. t. «Kuryer Poznański», które, jak 


pisze <Orędownik», „stać będzie twardo ną grun- . 


cie narodowym i demokratycznym, czyli ludowym“. 
Z programowego artykułu <Kuryera» wyjmujemy 
następujące ustępy: 

„Nasze życie polityczne, to ustawiczne zma- 
ganie i, żywiołu polskiego z germanizacyjnym 
systemem pruskim i napierającym na nas elemen- 
tem nioznieekim. 

„Ta wałka o nasz byt i niebyt narodowy to» 
czy się zaciekle na całym obszarze ziem polskich 
państwa pruskiego i na wychodźówie polskiem i 
w głębi Niemiec. Minęły czasy, kiedy system 
pruski w radykalnej swej formie dawał się Księ- 
stwu tylko i Prusom wë znaki. Od chwili, gdy 
wedy ruch górnośląski zdecydowanie stanął pod 
sztaudarem narodowym, prastara- ta dzielnica pia- 
stowa stała się widownią jaż 'nie cichej i zama- 


, skowanćj — ale wyrażnej i bezwzględnej polityki 
! eksterminacyjnej. 


„Polityka pruska ma wszystkie cechy syste- 
mu politycznego. Zmierza od lat planowo do wy- 
zucia żywiołu polskiego z ideałów i aspiracji na- 
rodowych, zastosowując środki germanizacyjue do 
warunków chwili bieżącej, Nieugięcie, bezwzglę- 
dnie prze naprzód, nie zna słabości ni wahań, je- 
dna ustawę, 0 ile zawiodła, dwiema zastępując 


nowemi, lepiej obmyślanemi. Z całą konsekwencyą j 
i celowym uporem wtłacza się we wszystkie dzie» | 


dziny naszego życia narodowego; przekroczyła juź 


dawno czysto polityczną sferę, dominuje zupełnie 


w stosunkach ekonomicznych, panoszy się w dzie- 
dzinie życia kulturalnego, nie cofa się przed pro- 
giem Kościoła. 

„Obok systemu pruskiego dzis w przeciw- 
stawieniu do minionej doby, staje zorganizowany 
żywioł niemiecki i niezależnie od różnicy przeko- 


, nań wyznaniowych i partyjno-politycznych, zgo- 
' dnie naciera na uas, grozi zalewem od zachodu, 
| północy i południa, dąży do zgnębienia nas mocą | 


swej przewagi ekonomicznej i cywilizacyjnej. 

„A jednak, pomimo olbrzymiego aparatu władz 
i instytncyi państwowych, pomimo strasznego na- 
poru żywiołu niemieckiego — żywioł polski nie 
cofa się, nie dusi pod ciężkiem brzemieniem, prze- 
ciwnie; żyje, dźwiga się i rozrasta. 

„Niespożyta energia życiowa społeczeństwa 
polskiego w niwecz obraca wszelkie zakusy gor- 
manizacyjne. Jej zawdzięczamy swój byt. dzisiej- 
szy, od niej zależy nasza przyszłość. 

„im bardziej ją spotęgajemy, tem trwalsze 
Na tej niezbitej 


— (o myśię? — odpowiedziałem. — Myślę, 


t że jest to największa rzadkość, jaką kiedykolwiek 


widzialem. 

— Prawda? Jak to uprzejmie z pańskiej stro- 
ny! Rzeczywiście, że to godne podziwu. Wiedzia- 
łam już, że pan będzie zachwycony. W kraju na- 
szym nikt więcej nie posiada takiej kosztowności. 
Tłumy przybywały z za morza polarnego, aby się 
tylko nacieszyć jej widokiem. 


vL. 


Odpowiedziałem jej, że coś podobnego widzę 
po raz pierwszy. Klamalem < bólem serca, gdyż, 
w rzeczy samej, widywałem tysiące takich kosz- 
towności. Biedactwo! Brała za prawdziwy skarb 
stare etykietkę od bagażu, wysłanego z Nowego 
Jorku. à 

— Lakalo! — zawołałem — i ty zawsze no- 
gisz przy sobie ten skarb? Chodzisz z nim sama 
i nawet nie bierzesz z sobą psa? 

— Proszę, nie mów pan tak głośno — od- 
powiedziała. — Nikt nie wie, że noszę go Z 80- 
bą. Wszyscy myślą, że schowany jeśt razem ze 
skarbem ojca. 

— A gdzie ten skarb? 

Pytanie moje było niedyskretne. Przez chwi- 
lẹ wahała się, niedowierzała. 

— Słuchaj, Lakało — rzeklem poważnie, — 
W kraju moim znajduje się siedmdziesiąt milio- 
nów mieszkańców 
rzyć mi tajemnicy, gdzie się znajdują haczyki do 
wędek! 

Te słowa przekonały ją i bez wahania już za- 
częła odpowiadać na moje pytania. Następnie po- 
chwaliła się szklanemi tafiami, które slużyły za 
okna i zapytała, czy i u nas są takie. Natural- 


UT sarn nhe JEt a 


i nikt nie wahałby się powie- i 
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prawdzie oparty cały program naszej polityki na- 
rodowej. 
„Qokolwiek naszą energię narodową osłabia 
i paraliżuje, potępiamy jako zło. : 
„Przeto zwalczamy brak wiary we własne 
siły społeczeństwa, powodujący u jednyeh narodo- 
| wą apatyę, u innych skłonność do oglądania się 
| na obeą pomoc, 
jar „Potępiając politykę zniewieściałości i bierno= 
ści, sybarytyzmu izdegenerowania, przeciwstawia- 


nm A 


my jej twórczą, męską politykę czynu. Źrodlem 
narodowej apatyi jest czysto uczuciowy, bierny 
patryotyzm, poprzestający na chwiejnym senty- 
mencie, za słaby na akt woli, niezdolny do rze- 
telnego czynu. Źródłem narodowej apatyi jest nie 
mniej kapryśne, nerwowe, dosperackie przerzuca- 
nie się z jednej ostateczności w drugą, niestały, 
niedojrzały cherakter, wypadający ż równowagi 
pod wpływem pierwszego lepszego zawodu. Nam 
potrzeba nie płytkiego sentymentu, nie nerwowych 
szamotań, ale żelaznej woli i męskiej równowagi 
umysły. Nam potrzeba nie biernej kontemplacji, 
nie wielkopańskich swawolnych kaprysów, ale co- 
dziennej mozolnej pracy domowej, nieugiętego 
hartu i stałości zasad.* 


Z prasy rosyjskiej. 


Korespondent Now. Wr.» z Mitawy opisuje 
siły i środki działającej w prowincyach Nadbal- 
tyckich organizacyi rewolucyjnej: 

<Od dłuższego już czasu wydawana jest, nie 
dająca się ująć administracyi, tajna gazeta ło- 
towska «Cinn, która jest organem miejscowej 
partyi socyalno- demokratycznej. Ogłosiła ona 
w ostatnim numerze o swem połączeniu Się Z ro- 
syjską partyą robotniezą. Jest rzeczą ciekawą, 
iż każdy namer tej gazety, drukowanej podobno 
| w 30 tys. egzemplatzy i nieznanemi drogami roz> 
syłanej do wszystkich zakątków Łotwy, zawiera 
na czele oddział urzędowy (sicl), z którego do- 
wiadujemy się e rozporządzeniach drugiego i na- 
leży to stwierdzić, bardzo silnego rządu, gdyż 
dekrety jego wykonywane są ściśle przez nastra- 
szoną śmiertelnie ludność. Dla osiągnięcia tego 
skutku w gazecie drukowane są spisy tak zwa- 
nych szpiegów, za których uważani są ci wszys- 


cy, którzy ośmielą się przeciwdziałać, lub choć- 


by słówko powiedzieć przeciwko jedynie zbawien- 
nëj socyalnej demokracyi. Nad takimi znehwa!ca- 
mi wisi miecz Damoklesa i dostanie się na listę 
| jest uważane za największe nieszczęście, przed 
którem ratować się można tylko ucieczką. De- 
krety rodagowane są w myśl formuły i kto nie 


nie, nic mnie nie kosztowało odpowiedzieć, że 
, niema i to ją tak ucieszyło, że nie wiedziała, 
í eo robic. 
Tak łatwo było sprawić jej przyjemność, że 
nie zaprzestałem kłamstw. = 
— Och, Lakało! — mówiłem do niej — ja: 
ka z ciebie szczęśliwa dziewczyna! Ten cudny 
dom, ta rzadka kosztowność, ten skarb, te nie- 
zmierzone pola lodowe, te stada niedźwiedzi, nie- 
ograniczena swoboda w pustyni, upiększonej ma- 
malowniczemi lodowcami, wszystko to dla ciebie. 
I tyle oczu ubóstwiających cię, które tyś oczaro- 
wała. Młoda, bogata, piękna, przez wszystkich u- 
| bóstwiana! Nie masz ant jednego życzenia, którć- 
go nie mogłabyś spełnić! Żadna młoda dziewczy- 
na nie może się pochwalić tak zupełnem sżczę- 
ciem. Ale też mogę powiedzieć, że w zapelności 
! na szczęście to zaslugujesz. Szezerze się -Z tego 


Soa A 
Dziękowała mi gorąco, a z oczu jej i z głosu 
| można było poznać, jak jest wźruszona. 
H — A tymczasem — mówiła — w życiu mo- 
| jem jest wiele stron posępnych... Bogactwo bywa 
| czasem ciężarem. Często zapytala sama siebie, czy 
| nie lepiej urodzić się ubogą, lub też w średniej 
| zamożności? Sprawia mi to przykrość, gdy ludzie, 
| przechodząc obok domu naszego, mówią po cichu, 
pokazujące na mnie: „To córka najpierwszogo bo- 
| gacza». Czasami dodają: „ona posiada haczyki do 
| wędek, a my pie nie posiadamy“. ‘To mnie bar- 
| dzo smuci. Pamiętam jeszcze z lat dziecięcych, 
gdy byliśmy biedni — spaliśmy przy drzwiach o- 
twartych, a teraz musimy na całą noc stawiać 
(przed drzwiami stróża. Ojciee wówczas był weso- 
ly i dla wszystkich uprzejmy, a teraz sta! się su- 
| rowy, dumny i nieprzystępny. 
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wykona czegoś, jest szpiegiem, którego zamordo- ; 


wanie jest obowiązkiea każdego uezciwogo ezio- 


l 


wieka (sie)! Ostatnia lista wymienia z nazwiska: | 


12 administratorów, 1 rolnika łożewskiego, 1 p4- 


stora, 2 leśników, 3 strażników, 6 wójtów gmin, 


kupca, młynarza i 3 kobiety. 


szono, źe przy komitecie centralnym w Rydze 
powstaje techniczna komisya wykonawcza, złożo- 
na z trzech członków milicyi, zarządzającego tran- 
sportami, przedstawiciela organizacyi wojskowej 
i przedstawiciela Komitetu centralnego z prawem 
veto. Obowiązkiem komisyi będzie staranie o 
broń, przyjmowanie transportów broni, nzbroje- 
nie agentów i obeznanie ich z bronią, wreszcie 
umiejętne wyzyskanie najnowszych środków tech- 
nicznych i zarząd nad składami. 

Z wydrukowanych sprawozdań oddziałów 10- 
kalnyech okazuje się, że oddział libawski prze- 
słał na broń 5,600 rb., które zdobył przy pomo- 


z niemi w tym roku zrobłć. Czy Macierz zdąży 
otworzyć kilkanaście szkół ełementarnych, trudno 
przewidzieć wobec tak nierównych ezasów, zdaje 
się to jednak rzeczą możliwą do osiągnięcia. Dlate- 
go stawiam wniosek, żeby oiicyalisci kolejowi i 


| ci, co ich dzieci znalazły już pomieszczenie, i ci, 
W dziale urzędowym ostatniego numeru ogło- ` 
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cy eksproprjaeyj, czyli rabunku. Wymienione są . 
sumy, pochodzące z zagranicy. Bardzo szczegó- ` 


łowe, włącznie do 3 kop., sprawozdanie bndże- 
towe partyi zapełniają eałe stronice. Dowiaduje- 
my się ztąd, że w Ciągu ostatniego roku dbchód 
wynosił 48 tys. rb, w tem od jakiegoś komitetu 
21 tys. Tb. Resztę uzyskano ze sprzedaży broni, 
broszur, oraz z wpływów zagranicznych. Wydatki 
wyniosły 46 tys. rb. Sprawozdańie wymienia: pen- 
sye, drukarnię, organizacyę wiejską, broń, orga- 
nizacyę bojową. Partya posiada 11 tys. uświado- 
mionych towarzyszy, o 4 tys. mniej, niż w końcu 
roku ubiegłego, skutkiem działalności wypraw 
karnych i przymusowej ucieczki. Sprawozdanie 
konstatuje, że włościanie, posiadający własny 
grunt, chłodno a nawet wrogo zachowują się 
względem partyi. Ryga ma 6 tys. towarzysz., Liba- 
wa 1,500, Mitawa 400. Wsehodnie powiaty In- 
flant tworzą okręg osobny, posiadający 1,200 
członków i wydający pięknie drukowane odezwy 
z powodu wszelkich wypadków chwili.» 

Tak brzmi zimna ironiczna relacya kores- 
pondenta <Now. Wr.» Wielce wymowne są te da- 
nej © Organizacya rewolucyjna w prowin- 
cyach Nadbaltyckich oparta jest widocznie na- 
prawdę na mocnych podstawach. Wessala ona, 
jak polip, wszystkie siły i środki kraju. 


ZYGZAKI 


Jakiś robotnik z kolei fabryczno - łódzkiej 
pisze nam list niezgrabnemi literami i swojską 
ortografią z prośbą, aby poruszyć na szpaltach 
„Rozwoju* kwestyę szkoly elementarnej na 
kolej. 

Po długich nawoływaniach i prośbach za- 
rząd nareszcie zdecydował się dać szkołę ele- 
mentarną dla oficyalistów, ale powtarza się tu to 
samo, co i w dawnych szkołach miejskich. Kiedy 
trzeba było oddać dziecko, nigdy w nich miejsca 
nie było, A 

Robotnik ten pisze, że dla 300 dzieci niema 
miejsca w tej szkołe. 

O ile nam wiadomo, zarząd drogi fabryczno- 
łódzkiej przeznaczył na ten cel 5,o0v rubli, które 
oddał jednemu z nauczycieli do rozporządzenia, 
a równocześnie ustanowił rśdę opiekuńczą szkoły, 
złożoną z oficyalistów i urzędników tejże kolei. 

Jak ułożony został? budżet tej szkoły, nie 
mamy ścisłych dauych, sądząc jednak z pensyi 
nauczycieli szkół elementarnych łódzkich, możemy 
etat ten przedstawić w następujących cyfrach. 
Zarządzający wraz z ebowiązkami prowadzenia 
jednego oddziału 1,009 rb., trzech nauczycieli po 
700 rb. 2,190 rb., stróż 300 rb., lokal 800 rb., 
opal i wydatki kancelaryjne 300 rb., razem 
4,200 rb, 

Rada opiekuńcza szkoły ulożyła instrukcye 
dla siebie i podała ją do zatwierdzenia do za- 
rządu, dotąd jednakże nie uzyskała tego potwier- 
dzenia, dla tego szkołą zajmować się nie może. 
Szkoła idzie więc samopas, a oficyaliści kolejowi 
narzekają, że nie mają gdzie dzieci uczyć, gdyż 
wywiązała się jeszcze jedna kwestya, a mianowi- 
cie ta, że szkoły elementarne miejskie odmówiły 
przyjmowania dzieci kolejarzy, zasłaniając się 
tem, iż kolej ma własną szkołę. l 

Tym razem szkoły elementarne wyszły z fał- 
szywej zasady, Robotnik i oficyalista kolejowy 

taci na szkoły miejskie składkę, 
orzystania 4 nich. Ale idzie 


tu o dzieci, co 
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ma więc prawo , 
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co nie są w tych szczęśliwynj: warunkach, zwró- 
cili się do Macierzy z zadeklarowaniem płacenia 
na własną szkołę. Wtedy otworzy się jeszcze 
kilka oddziałów, gdyby zaś pieniędzy nie było, 
można urządzić podwójne nauczanie w szkole obe- 
cnej, mianowicie jedno do południa, drugie po 
południu. 

W każdym razie radzić potrzeba sobie w ja- 
kikolwiek sposób, byleby zmniejsżąć kadry anal- 
fabetów, 
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P. o. pomocnika generał-gubernatora w wydziale 
policyjnym rozesłał w tych dniach do wszystkich gu- 
bernatorów Krółestwa Polskiego, oraz oberpoliemajstra 
wzrszawskiego okólnik za Nr. 12859, aby niezwłocznie 
przedstawiono mu szczegółową listę imienną wszyst- 
kich osób, Które od czasu ogłoszenia stanu wojennego 
posądzone były o dokonywanie gwałtów i rozbojów, orsz 
napadów na urzędy, poczty, sklepy monopolowa i t. p. 
instytucpa rządowe, a także o zamachy na osoby urzę- 
dowe, jako to: policyantów, żandarmów, żołnierzy, ofi- 
cerów i innych, z wyszczególzieniem, kiedy i gdzie do- 
konany był zamach lub napzd. I jeżeli winni są are- 
sztowanmi, (o należy dodać, gdzie są obecnie uwięzieni. 

UP 

Ponieważ generał-gubernatorowie wojenni—jak do- 
nosi „Kuryer Warszawski*—w niektórych przypzdkach 
kwestyonnują wydane przez gubernntorów i policmaj- 
strów pozwoienia na broń, jeden z gubernatorów zwró- 
cił się do władzy wyższej z przedstawieniem, aby dia 
usunięcia wyniknjących stąd nieporozumień, które po- 
niekąd dyskredytują władze cywilne, pozwolenia na 
broń wydawali wyłącznie generał-tubornatorowie wo: 
jenni w całem Królestwie Polskiem. 


R 

W końcu zeszłego tygudnia, jak donesł „Nowoje 
Wremia*, w jednem g mieszkań prywatnych w Peters- 
burgu odbywały sią narady centralnego komitetu kade- 
tów. Przedmiotem narad była sprawa zjazdu oraz re- 
fernty, które na zjeżdzie tym mają być odczytane. 

Zjazd odbędzie się w dniu 6-tym października, we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w Sztokholmie. 
Zamieszezona w dzienuikech rosyjskich wiadomość, że 
rząd szwedzki odmówił pozwolenia na urządzenie zjaz- 
du, nie sprzwdzą się. Kadeci nie zwracali się wcale 
do władz szwedzkich z taką prośbą, ponieważ według 
praw, obowiązojących w Szwecyj, wystarezjącem będzię 
zawiadomienie władz miejscowych o zjeździe na kilka 
godzin przed otwarciem obrad, 

«en 

Pewne część kadetów oświadczyła się za bojkoto* 
waniem drugiej Dumy. Gdyby istoinie bojkot ten do- 
szedł do skutku, to podczas kampanii wyborczej wal- 
czyłyby z sobą w Cesarstwie tylko dwie partye: skraj- 
na lewica i skrajna prawica. 

tą 


Krążące w Petersburgu pogłoski, że w tych dniach 
mają być ogłoszone nowe przepisy o wyborach do Du- 
my, jak zzpowalają „Birżewyja Wied.*, pozbawione są 
wszelkiej podstawy. Przepisy ie ogloszene bądą do- 
piero wtedy, gdy ostatecznie zadecydowany bęlzie ter- 
min nowych wyborów, co prawdopodobnie nio nastąpi 
weześniej, jak w listopadzie. Nowe przepisy nia zmie- 
nią wcale główugch zasad dotychczasowego przwa wy- 
borczego. 

Co się tyczy kampanii przedwyborczej, ta nie są 
przewidywane żadne zmiany w porównania z pierwszym 
okresem wyborczym. Wolność słowa nie będzie krępo- 
wanną, o tle mówcy nie będą nawoływaji do obalenia 
obecnego ustroju paistwowego. Wszelką zaś, nawet 
najostrzejsza, krytyka władz rządowych, będzie do- 
zwoloną. 

um 

Nie zostały zmtwierdzone następujące orgunizacyea 
społeczne: 

1) stronnictwo reform demokratycznych, 

2; Związek marynarzów rosyjskiej marynarki bax- 
dłowej, 

3) wszechrosyjska liga kobiet, 

4) Związek małorusów i 

5) Związek oświaty ludowej, 

m 

„Birż. Wied." donoszą, że zakaz sprzedzwania do 
domów wódek, piwa i wogćla trnaków w niedziele | dni 
świąteczne będzie zniesiony od Nowego Roku, ponióważ 


rozporządzenia to naraża skarb na znaczna straty, a wie 
przyczyniło sią weala do wykorzeniania piynistwa. 
U 


Jak zapiwnia „Sirana“, partya porządku prawnego 
rozpadła się zupełnie, zarówńo wskutok nieporozumień 
pomiędzy członkami komitetu, jako taż wskutek maso= 
wego przechodzenia członków do partyi „postępowych 
ludowców“. Podobno wszystkie partye, bardziej prawa 
od „Związku 30-go października”, mają sią połączyć na 
czas kampanii przedwyborczej. 


ŁR 
Wydział średnich zakłądów naukowych w minie 
nisteryum oświaty przystąpił do zgromadzenia danych 
statystycznych, dotqczączch ucznlów szkół śŚredalch, 
biorących udział w różnych wystąpieniach rewolucyj- 
nych i zbrojnych rabunkach. Iiczba osadzonych W ráž- 
nych więzieniach uczniów jest dość znaczha, 
Ur 
Głównozarządzający urządzeniem rolnem i roMiie- 
(wem ks, Wasliczyków, jak pisza „Narod. Gszota*, jest 
daleko liberalniejszym, aniżeli przypuszczano. Z jago 
imicyatpwy ma byå wkrótce dokładnie przejrzany pro- 
jekt reformy agrarnej, cpracowany przez b. ministra 
rolnictwa Kutlera i, o ile to bądzie możliwem, Wprowa- 
dzony w życie. 
UR 
„Riecz* donosi, że policyi połecono przedsięwziąć 
energiczne Śródki dla jaknajrychiejszego rozbrojenia 
ludności, zwłaszcza robotniczej, W tym celu mają być 
poddawnne rewiżyi wszystkie mieszkania, budzące po- 
dejrzenie, a zwłaszcza mieszkania robotników. 


LR 


Na zasadzie Ukazu z dnia 9-go września t. D., 
w 46 guberniąch Rasgt Europójskiej sprzednnych będzie 
włościanom około 37/, miliona dziesięcin lasów, War- 
tości 177,029,992 rb. | około 4ch milionów dziestęciu 
grantów uprawnych, przynoszących skarbowi dochodu 
rocznego 6,717,003 rb. 
poe OC OE Z I OM AEC 


ZAGIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


me 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁÓWIANSRIK. Dziś Swiętopałka. J a- 
tro Łudzistnwa. 

TEATR WIEŁKI Jutro „Zmartwychwstanie“ Tot- 
stoja, Początek o godz. 8 wiocz. 

ZEBRANIE Jütta. przy 
branie majstrów tokarskich, 0 godz. 


ul. Nawrot pr. 38 Zi- 


7 wiesz. 


KRONIKA, 


Posterunki wojskowe. Posterunki wojskowe ze 
wszystkich prywataych instytucyi finansowych Z9- 
stały usunięte przez władze wojskowe dziś w po- 
ładnie. 

Dziś niektóre sklepy monopolowe nie były 
rano Otwarta z powodu, że nie nadeszły poste- 
runki wojskowe, później je otwarto, 


Ze szkoły handlowej. Wezoraj o godz. 5 Bo 
poludniu odbyło się posiedzenia rady opiekuńczej 
7-klasowej lódzkisj szkoły handlowej. Na pasio- 
dzeniu tem dotychczasowy członek 1 sekretarz ho- 
norowy rady, p. Jan Surzycki, złożył swój man- 
dat z powodu wyjazdu w dniu l-go października 
z Łodzi na stale do kopalni „Saturn“. Obeenie 
na zebraniu ezłonkowie rady opiekuńczej wyrazili 
gorące podziękowanie p. Surzyckiemu za jego gor- 
liwe owocne trudy około rozwoju szkoły. Nażwi- 
sko p. Surzyckiego związane jest ściśle z założe- 
niem i istnieniem szkoły handlowej w Łodzi. Po- 
lożył on nie mało zasług w tym kierunku. Wy- 
bór członks rady na miejsce p. Surzycziego 1A- 
stapi na ogólnem zgromadzenia kupców m. Łodzi. 

Następnie przyjęto do wiądomości, ż9 na po- 
czet zadeklarowanej sumy obligacyjnej, stanowić' 
mającej fundusz na budowę wlasnego gmachu szko- 
ly, wniesiono drugą ratę w sumie rb. 20,000. Dò- 
tychczas więc na ten cel wplynęło 54,000 rb. 

Odczytano podanie nauczyciela języka rosyj= 
skiego, p. St. Uarewskiego, który, uzasadniająć 
konieczność nagłego wyjazdu z Łodzi, prosi radę 
opiekańczą o uwolnienie go z zajmowanego Stano- 
wiska, Rada opiekuńcza przychyliła się do żądań 
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p. Careowskiego, mimo, że podanie przedstawił | 
w chwili rozpoczęcia roku szkolnego. Í 

Postanowiono podjąć starania w celu zaanga- 
'żowania nowego nauczyciela języka rosyjskiego na 
miejsce p. Carewskiego. 

Przyjęto do wiadomości, że liczba podaj ucz- 
mów, proszących o uwolnienie ich od wpisu do- 
sięga obecnie 240. 

Pozatem załatwiono kilka spraw, dotyczących 
wewnętrznej gospodarki szkoły, 


„Jedność”. Na onegdajszem posiedzeniu za- 
j rządu Stowarzyszenia zawodowego robotników 
przemysłu włóknistego p. n. <Jeędność» podzielo- i 
no czynności zarządu w sposób następujący: 

Przewodniczącym wybrany został p. Antoni 
Wdowiak, zastępcą p. Stanisław Chruścielewski, na 
kasyera powolano p. Feliksa Kowalskiego, na za- | 
stępcę p. Józefa Maciaszka, na sekretarza J. Be- t 
dnarka, na zastępcę p. Stefana Mokrosiiskiego. Go | 
spodarzem lókału wybrano p. Tomasza Marcinia- 
ka. Następnie postanowiono posiedzenia zarządu 
wobec. niespokojnych czasów nie urządzać wie- ' 
czorem, lecz w niedzielę po południu. Dalej po- ` 
stanowiono, że kasjer ma dyżurować w biorze 
w każdą środę i sobotę od godz. 6 do 74 w celu 
załatwiania spraw pieniężnych; postanowiono | 
przyjąć na miesiąc dwóch płatnych pisarzy dla 
uporządkowania książek; omówienie sprawy zor- , 
ganizowania stacyj płatniczych odłożono do na- 
stępnego posiedzenia; przy końcu przyznano nad- | 
zwyczajne wsparcie 4 chorym. 

Sprawa prasowa. Redaktorowi naszego pisma | 
p. Wiktorowi Czajewskiemu, wytoczono sprawę 
z mocy 6 punktu art. 5 paragrafu 8 Najwyższego 
Ukazu z dnia 24 listopada 1905 roku o wyda- 
wnictwach peryodycznych (vozpowszechnianie świa- 
domie fałszywych wieści o działalności wladz w 
celu wywołania wśród ludności wrogiego nastro- 
jn do rządu), a te za pomieszczoną w X 191 r. 
b. wiadomość 0 ministeryum komunikacji. Spra- | 
wa podlega kompetencji sądu okręgowego w Piotr- | 
kowie. | 

— Dziś sędzia do spraw szczególnej wagi badał | 
redaktora, p. W. Czajewskiego, jako oskarżonego 
z mocy $ 275 kod, kar. (rozsiewanie wieści, pod- 
rywających kredyt pajistwa.) 

Z gieldy łódzkiej. Na wczoraj w lokalu przy 
ulicy Zielonej nr. 3 zapowiedziano ogólne zebra- , 
nie doroczne członków giełdy łódzkiej, w celu roz- 
ważenia i zatwierdzenia sprawozdania z działal- 
ności za rok ubiegły, rozpatrzenia wniosków oraz 
dokonania wyboru czionków zarządu. 


Na zebranie to stawiło się zaledwie 15 człon- | 
ków, wobec czego w myśl ustawy z powodu nie- 
dostatecznej liczby osób wcezórajsze zebranię nie | 


doszło do skutku. 

Następne zebranie w drugim terminie odbę- , 
dzie się w dnin 8-ym października r. b., w tym- į 
że lokalu (Ziełóna nr. 8), o godzinie 4 i pół po . 
południu. Będzie ono prawomocne bez względu | 
na liczbę obecnych. 

Zebrania, Dnia 27 b. m. o godz. 3 po polu- | 
dniu w lokalu zgromadzenia majstrów piekarskich 
przy m. Podleśnej Ne 1 odbędzie się nadzwyczaj- 
ne ogólne zebranie majstrów piekarskielt. 

— Dnia 2 października o godz. 3-ej po po- 
ładniu odbędzić się ogólne zebranie majstrow rze- 
(źmiczych, w lokalu „Liry* przy ul. Nawrot 38. 


y. Wozoraj o godzinie 7-ej wieczorem 

na mlicy Piotrkowskiej pomiędzy Cegielnianą a 
Zawądzką dano dwa strzały rewołwerowe. Na 
odglos wystrzałów przechodnie w wielkim poplo- | 
chu kryli się do bram domów lub w poprzeczae | 
ce. 


Spadki. Wydział hypot. przy XMI rewirze sądu pu- | 

i koju m, Łodzi podzje do wiadomości o następujących spad- ; 
ch po zmarłych: 1) Matyldzie Krentng, zmarłej w Łodzi ` 
dnia 16 września 1904 r., wierzycielce sumy 3,000 rd, , 
zabezpieczonej na nieruchomości w Łodzi pod nr, Gik; ; 
2) Karolu Wilholmie Bachu, zmariym w Łodzi 25 sty- 
cżnia 1906 r, wspołwłaścicielu nieruchomości pod nr 
1309 i wierzycieln sum, zabezpieczonych na nieruchomo- 
Kc w Łodzi, minnowieie. a) 2,560 rb. 1 dług 250 rb. 
16,000 rb. na nieruchomości pod nr. 1069 I b) 5500 rb. 
z kaucyą 550 rb. na nieruchomości pod nr. 3402; 0) Leo- 
nardzia i Antonim braciach Pażurskich (Paturaj), zmar- 
łych w Łodzi, pierwszy 20 kwiotnia 1899 roku, drugi 21 
czerwca 1903 roku, wierzyciele sumy 494 rb. 79 kop., 
złożonej w depozyt przy licytacyj nieruchomości pod 
ar. 187; 4) Fiorentynie Lefler, zmarłej 21 stycznia 1902 


2. oraren iiae nam 9 


, Tegowiec, 


roku, wsnółwłaścicejejce mieruychomości w Łodzi pod nr. 
959; 6) Adołfie Bucholtzu, zmarłym w Łodzi 28 mares 
1901 roko, wWłaścicjcliu niernthomości w Łodzi pod nr. 
975b; 6) Edwardzie Nelmanie, zmarłym dnia 3-€g0 mAr- 
cs 1906 roku, właścielełu nierachomośći w Łodżi pod nr. 
795iikk t wierzycielu sumy 18,000 rb. z knmcyą 150 


` : jęeia i mieszkania We wszystkich tych wypa 
r A 


zabezpiesczonemi na nieruchomości w Łodzi pod mr. 3368; , 


7) Gustawia Robercie Fiselerze, 
dnia 6 stycznin 1960 raku, właścicielu pieruchemości w 
Łodzi pod ur. 788, 786r i 795x%yze; 8) Aronia Ltpstelnie, 
zmarłym w Łodzi 11 marea 1906 roku, właścicielu nig- 
ruchomości w bozi pod mr. 27103 


zmerłym w San Remo . 


9) Joannie Gipter, - 


zmarłej w Łodzi 9 stycznia 1906 roku, właściełelu nia- | 
ruchomości w Ładzi pod nr. 1054ab; 30) Mindle Berlin, 


zmarłej w Łędzi 10 wrzenia 1904 roku, włeścietelce nto- 
ruchomości pod nr, 43] i 11) Mordce i Kuchli małzon- 
kach Lipszyc RA w Łodzi, mąż-138 kwietnia 1908 
roku, Żona 5 StyCZE. 


a :802 roku, włościeleiach nierucho- | 


mości pod nr. 549a. Ossby zainteresowana tomi spadka- ' 


mł winne się zgłeszać do wydziału hypotacznego ze Swe- 
m] pretensyami do dnia 6 grutnia 1506 r. 
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— 


sa; na Wodapm Rynku róg Konstantynowskiej Juma 
Bliskow, lat 16, pozostająca bez zajęcia 1 mięszkania; 
na Górnym ktynku Nepomucen Komubski, lat 88, ROOT 
ły z pow. Łaskiego za zarobkiem, aa A a 

adkach le- 


D | mA 


karzo Pogotowia udztelii dorzznej pomocy. 


Majechsuie tramwajem. Pensyonarz domu 
żydowskiego sitntedw t kalek, Mosiek Poznański, lat 70, 
wracając z miasta w dniu wczorajszym w godzinach po- 
południowych, ma ul. Średniej nr. 62 został najechany 
pa: ARONA odrzucony na oruk, odniósł ranę głowy. 

anę opatrzył lekarz Pogotowia, 


Napad, Dzisiejszej nocy na ul. Brzezińskiej nr. 
28 Józef Urbanski, lat 28, robotaik fabryczny, wracając 
dosyć późno do dymu, przez niaznanego człowieka zo- 
stał napadnięży; nożem zadano mu ciężką ranę w krzyż. 


Kradzież. Przy ul. Zarzewskiej pod nr. 31 z mie- 
szkania Maksymiliana Luksa, służąca skradła rozmaite 


rzeczy, wartości 400 rb. 


j 
Chorzy na szkarlażynę w szpitalu Anny Maryi. 


Według danych statystycznych, notowanych w szpi- 
talu dziecięcym Anny Maryi, ruch chorych szkar- 
latynowych w rzeczónyin szpitaln przedstawia się, 
jak następuje: dziś, f. j.. dnia 25 września w obu 
oddziałach szkarlatynowyci leży ogólem 42 cho: 
rych, przyjęto nowych chorych 2, zgłosiło się 
do ambulatoryum 6 chorych. Epidemia szkarla- 
tyny, jak stwierdził szpital Anny Maryi, objęłą 
świeżo domy przy ulicy Paryskiej M 5, Rokiciń- 


skiej M 7 i 9, Nowej M 36, Franciszkańskiej X3 


i Miedzianej JW 6. 
KBapady na Erawców. Z powodu nieporózu- 


mień między pracownikami a pracobiartami kra- | 


wieckimi doszło do zajść, Wczoraj pobito w mie- 
szkanin właściciela zakładu 
sego (Piotrkowska X 115), ma zwiclaiętą nogę i 
wybity ząb; w restaurzcyi na rogu ul. Wólczelt- 
skieji Andrzeja pobito krojczego firmy Bichbaum 
i Szule. Romana SŚwierezyńskiego, na krojczego 
firmy Schmechla, Romana Bieleckiego urządzono 
zasadzkę, 

Fak nam komunikują, było jeszcze paru 1n- 


, nych krawców pobitych. 


zguba. 
znaczniejszą sumę. Pieniądze 
są do odebrania u ks. Albrechta krzy kościele 
św. Józefa. 

Zabójstwo strzinika. Dzisiaj dokonano zabój- 


stwa na osobie strażnika 4-go cyrkułu policyjne- 


go, 45-letniego Parmena Groniowa. Gronów prze- 


| chodził dziś sam około 12-ej w południe przez 
| park „Źródliska”, z zamiarem udania się na pý- 


sterunek na Wodnym Rynku. 
Nagle w główiej alei parku napadło na Gro- 
mowa kilku ludzi, którzy pięcioma wystrzalami 


| z rewolweru polożyłi go trupem na miejscu. Spra- 


wcy zabójstwa zbiegli, Zwłoki zabitego przewie- 
ziono do trupiarni przy szpitalu Seheiblerowskim. 
Zmarły Gromów pozostawi! żonę i siedmioro 
dzieci. 
Zabójstwo. Dziś rano przechodnie zauwążyli 
na ulicy Północnej pomiędzy terytorjum Heleno- 
wa a ochroną ewangelicką leżącego człowieka, 


| który miał rozciętą głowę, szyję i rękę. W za- 


bitym poznano nauczyciela ochronki B4-ietniego 
Edwarda Michaela, którego widocznie podczas 
powrotu do domu napadnięto. 


Łioytacye. Dnia 4 października w Kantelaryi 


. 37 Bkaterynburskiego pułku w Łodzi odbędzie się Hey- 


tacys na sprzedaż łaźni z placem, położonym przy ul. 
Konstantynowskiej pod nr. 320. Litytacya rozpocznie 
się od sumy 8,000 rb. 

— Doia 10 października, w urzędzie pow. łódzkiego 
odbędzie się licytacya na 3-letnią dzierżawę dochodów 
z rzeżni miejskiej w Zgierzu. Licytacgza rozpocznie sią 
od sumy 2756 rb. 25 kop, 

Zaiiz . Dnia 12 sierpnia r. b. z odwa- 
chu przy 37 Ekaterynburskim pułku zbiegł sze- 
i Daniel Knisziew, którego zatrzymano 
w miescie Kaszyr, w gub. tulskiej i oddano pod 
sąd wojenny warszawski. 


Foranlenie. Dziś, o godz. 12 min. 40 przy 


(ul. Lutomierskiej, około domu nr. 7, został cięż- 


ko poraniony sztyletem w brzuch 29-letni Teo- 
dor Zeidel, bez zajęcia, Tekarz Pogotowia, po 
udzielenia Zeidlowi doraźnej pomocy, w groź- 


krawieckiego Fes- | 


— Dzisiejszej nocy do sklepu z ubraniem Reinholda 

Hansiga, przy el Głównej nr 37, za pomocą wyłamania 
drzwi dostali się złodzieje, którzy skradli różnego towa- 
ra na sumę przeszło 860 rb. 
2 mieszkania Massymiliaus Luxe przy ul. Za- 
rzewskiej nr 31, przyjęta świeżo służąca, niewiadomego 
naawiske, skradła wczoraj różnych rzeczy, Wartości 0- 
koło 409 rb. i uciekła. 


Zabójstwo strażnika, 


Wczoraj o godz. 3-ej 
po południu starszy strażnik ziemski z Chojen 
Draczyków powracał do domu w towarzystwie 
dwóch żolnierzy, 

Gdy ii znalazł się na szosie pabia- 
nickiej, niedaleko cegielni Krauzego, napadło na 
niego 20 ludzi, uzbrojonych w rewolwery. 

Draczykow, ugodzony kulami w piersi i gło- 
wę, padł trapezu na miejsen. 

Sprawcy zabójstwa zbiegli, 

Le Zdnuskiej Woli. W niedzielę ubiegłą oč- 
byl się koncert amatorski na rzecz Macierzy 
szkolnej, w którym wzięli udzial panowie: Bonge 
—skazżypóc, Kubusiewicz—śpiew i Garszyński—de- 


klamacys oraz pani Zielińska z Rembiszewa— 
fortepian. Koncert odbył się z udziałem chorów. 


Osiągnięto z wejsć, kwiatów i programów około 


| 400 rubli. 


Na ulicy Nowomiejskiej znaleziono , 
po udowodmieniu ` 


MAAA ŚOW 


4 pa m WE W A e 


` Królestwa Polskiego. 


nym stanie zdrowia odwiózł go do szpitala Po- - 


znańskieh. 
Ogólne człabiemia. W ciągu dnia wczorajsze- 


go nusiępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. ' 


Zgierskiej nr, 4 Marysnca Usmarek, Int 18, bez zajęcia; 
na ui Wólczanskiej ne 198 Jan Stawar, lat 40, robo- 
wik fabryczny, dostał kurozów żołądka: ne ul. Widzew- 
skiej nr. 61 Władysława Bobiiska, lat 25, baz zajęcia; 
na tejże ulicy hr. 10 Mała Kohn, lat 40, źona szewca: 
na ul Sredniej róg Wschodniej, człowiek, lat około 50, 
od którego nie dowiedziano silę ani nazwiska, ani adre- 


Zabójstwo. Wczoraj o godz. 8 wieczorem, 
do właściewia domu w Chojnach, J: Ślązaka, wpa- 
dlo kilku bandytów, uzbrojonych w rewolwery. 
Rodzina spożywała kolacyę. Dwóch z bandytów 
zająwszy pozycyę w kuchni zmusiło służącą groź- 
bą rewolwerów do milczenia i nieruszania się 
z miejsca. Inni wtargnęli do wnętrza pokoju, w 
celu dokonania rabuiku. Siązak usiłował stawiać 
opór przybyłem. Wówczas jeden z napastników 
paru strzełami z rewolweru położyli Slązaka iri- 
pem na miejscu, 

Żona Słązaka uciekla i skryła się. Tym 
sposobem zawdzięcza ocalenie swego życia. Ban- 
dyci splądrowali cały dom i zabrawszy gotówkę 
i różne wartościowe rzeczy, uciekli bezkarnie, 
Grupa sąsiadów puściła się z bronią w ręku w po- 
goń za uciękejącymi lecz bezskutecznie. 


— 


SZTUKĄ i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Jutrzejsze przedstawienie w teatrze 
Wielkim trupy Maryana Gawalewicza, na którem 
odegranem zostanie „Zmartwychwstanie” sztuka 
przerobiona z głośnej powieści hr. Leona 'Tołsto- 
ja przez H. Bataille'a, zapowiada się dobrze. 
Większa część biletów, które sprzedaje księgar- 
nia Miszewskiego (Piotrkowska 81) już rozkupio- 
na. Widowisko rozpocznie się o godzinie 8-ej 
wieczorem. Kasa biletów w teatrze Wielkim bę- 
dzie czynną od godziny 5-ej po południu. 

— Teatr łódzki rozpoczyna sezon zimowy w nad- 
chodzącą soboię komedyą Kazimierza Zalewskie- 
go „Górą nasi”, dotychczas nie graną na scenach 
W niedzielę popołudniu 
w teatrze Wielkim na przedstawieniu popularnem 

zostanie wodewil „Zuch dziewczyna”, 

Próby w pelnym biegu. 


Wyduwnietwo kalendarza „Ozas” uprasza za 
naszem pośrednictwem przełożonych, oraz prze- 
lożone łódzkich zakładów naukowych o dostar- 
czenie następujących danych: rodzaj szkoły, na- 
zwa szkoły, ilość klas, język wykładowy. Dane 
te będą umieszczone w kalendarzu bezpłatnie, 
Adres: Cegielniana nr. 66, m. 15, 
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2 ostatniej chwili. 
Pogloski, 
Rozeszłla sią pogłoska, że z fabryk ma być 
usunięte wojsko. Zwróciliśmy się w tej sprawie 
4 zapytaniem do zarządów większych fabryk i 


| 


sfer miarodajnych, lecz nie otrzymaliśmy potwier- ! 


dzenia tej pogłoski, przeciwnie zaprzeczenie, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej KR. E. £, 
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Na chleb dla głodnych. 


+. o W. O e 


amp 04 


| prywatnych, instytucyj i przedsiębiorstw bandio- | zwolenia się kubańczyków z pod panowania Hi- 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 25 września 1906 r. 


Podwyżka dyskonta, 


Organ ministeryum finansów, „Torgowo-Protn. 
Gazeta*, daje następujące wyjaśnienia, z powodu 
ostatniej podwyżki dyskonta przez Bank państwa: 

„W 38 188 „Torg.-Prom. Gaz.“ zamieszczony 
był artykuł o obiegu pieniężnym podczas kampa- 
nii zbożowej, w którym to artykule przytoczone 
byly szczegółowe dane, co do zwykłego w jesieni 
wzmożonego popytu na pieniądz z Banku państwa 
w związku z obrotami handlu zbożowego. Zupel- 
nie anałogiczne objawy widzimy i w r. b. Jeśli 
zestawić sumy, które obrócono na operacje po- 
życzkowe banku, podług bilansów na 29 sierpnia 
i 14 września, to okazuję się, że sumy te podnio- 
sły się z 437,2 na 479,7 mil. rb, czyli 0 42, 
milona rabli. 

Jednocześnie suma rachunków bieżących osób 


| wo-przemysłówych w okresie wyżej wskazanym 
| zmniejszyła się ze 124 mil. na 114,5 mil, czyli 


Zebrane przez H. Sch, zamiast likieru do czarnej | 


kawy, 3 rb. 
Na Macierz Szkolną. 


Zebrane przez F. Z. przy grze bilsrdowej 1 rb. | 


50 kop. — Konstanty Kostrzewa 1 rb. 60 kop. — Jako 
kara od robotnika z fabryki Maksa Szyfora 1 rb. 
Na ofiary pogromu w Siedlcach. 

A. Rozenblat 4 rb. — Michał Czerwiński, B. Katy- 
nia, F. Bysyngier i Antoni K. zebrali od pracowników 
fabryki Rozenbinta 60 rb. 25 kop. — Robotnicy fabryki 
Alłurta 1 S:ki, zebrane pomiądzy sobą. $ rb. 85 k. 

Dlu najbiedniejszych. 

Tadela Leszczyńska, jako karę za kłóinię w fabry- 

ce, 20 kop: 


Na budowę kościoła w Chojnach. 


o 9*/, mil. rb W ten sposób osłabienia zasobów 
kasowych banku w operacyach czynnych i w ra- 
chunkach bieżących, w związku z wzmożonemi 0- 
brotami w okresie kampanii zbożowej, wyraża się 
w sumie 52 mil. rb. Dla pokrycia takiego popy- 
tu na pieniądz należało, albo wydatkować w sil- 
niejszym stopnia monetę brzęczącą, lub też do- 
datkowo wypuścić bilety kredytowe. Bank uciekł 
się do tego ostatniego kroku i suwa biletów kre- 


, dytowych w obiegu wzrosla w okresie omawianym 


Robotutcy fabryki Allarta i Ski, zebrana pomiędzy 


sobą, 8 rb. 86'/, Kop. 
Na wpis dla uczniów Szkoły Handlowej, 


Edward i Aniela Filipkowscy 5 rb. — Dr. L. Bon- . 


dy z żoną 6 Tb. 
Z WARSZAWY. 


* Z sądu wojennego. 

W sprawie Lewandra i Helfmana, oskarżo- 
nych o napad zbrojny na kouwój wojenno-poli- 
cyjny w Lublinie w dniu 10-ym marca r. b., 
w celu odbicia aresztanta-żyda, zapadł wczoraj 
wyrok, skazujący Lewandra na i i pół roku rot 
aresztanckich, Helfmana zaś (nieletniego) na rok 
więzienia. 

Bronil oskarżonych adwokat przys. Jan Mro- 
zowski, 

(Telefonem). 

— Dziś w mieście spokojnie. 

— Na giełdzie tendencya zniżkowa dla ren- 
ty (not. 68.90) i papierów państwowych. Wa- 
luta bez zmiany. 


Z LITWY I RUSI. 


Duży zapis dła kształcącej się młodzieży. 
„Rutger Litewski” donosi, PA gps przed kil- 
ku laty zamożny obywatel w gube j, 
w powiecie siebieżskim, ś. p. Witold Erdman, część 
swego majątku pozostawił jako dożywocie swej 
staruszce matce, mającej już wowczas około 90 
lat, związawszy ją słowem, iż po śmierci pozosta- 


wi wszystko na stypendya dla młodzieży polskiej, i 


Matka ś. p. Witolda, p. Jozefina Er- tych ostatnich, to nawet jeden z członków rady 


katolickiej. 
dmanowa nietylko zastosowała się do woli syna, 
ale do pozostałego po nim majątku, którego war- 
tość oceniono na 100,000 rb. przeszło, dodała je- 
szcze większą część swoich wlasnych funduszów, 
Według sporządzonego obecnie testamentu na po- 
moc dia polskiej kształcąsej się młodzieży pójdzie 
około 300,000 rb. 
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z 1,190 mil. do 1,240 mil, czyli o 50 mil. rb. 

O taką sumę powiększył się obieg kredyto- 
wy i w roku przeszłym. Lecz w r. p. emisye 
zaczęły się wczesniej, bo juź w kolicu lipca, i od 
3 sierpnia do 14 wrzesnia doszły do 110 mil. rb., 
podczas gdy w r. bież. aż do 29 lipca nowych 
biletów nie emitowano. 

Wraz z pozwoleniem na dodatkowe emisye 
biletów kredytewych, na zasadzie Ukazu z dnia 
29 sierpnia s. s. 1897 r. Bank Państwa, mając 
na wzgjędzie wzmożone zapotrzebowanie pienię- 
dzy, podwyższył dyskonta od weksli, z terminem 
do 9 miesięcy i Qd rachunków specynlnych, we- 
ksiami zabezpiecznnych, 0 1%; ad innycii zas ope- 
normy pożyczkowo-dyskontówe podniesio- 
no 0 */4%. 

Różnica w podwyżce norm pożyczkowo-dy- 
skoniowych od rozmaitych operacyi uwarunkowa- 
na jest poprzedniem ich 
miernem. Tak dyskonto od weksli 3-miesięcz- 
nych, doprowadzone w styczniu r. b. da 8%, było 
stopniowo obniżane do 61/4%, t. j- © 17/4%; zaś 
procent od pożyczek na zastaw walorów, ustano- 
wiony w styczniu na 8—9% (zależnie od rodzaju 


papieru), był obniżony tylko o */4%, t. j. do 
1/4 — 81/4. W ten sposób obecna podwyżka o 


:/44 doprowadza go do poprzedniej normy”. 


Napływ obcych narodowości do Niemiec. 


W żadnym jeszcze roku, jak pisze „Soziale 
Praxis“, nie stwierdzono takiego napływu „obeo- 
językowych* robotników do Niemiec, jak obecnie. 
Przedewszystkiem przywędrowała szczegółniej wiel- 
ka liczba polaków i włocehów. Tych ostatnich 
przebywa w Niemczech przeszło 70,000, podczas, 
gdy w roku ubiegłym było ich tylko 55,400. 

„W niektórych okręgach fabrycznych na za- 
chodzie Niemiec procent robotników obcych jest 
wpróst przerażający* — powiada to pismo i jako 
dowód przytacza okręg Oberhausen —- Duisburg, 
gdzie na 30,000 pracowników jest aż 14,000 ob- 
cych poddanych. 

„Takie załanie Niemiec— czytamy dalej—po- 
winnoby wzbudzić poważne relleksye, nietylko 


obniżeniem nierówno» | 
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. do interweneji. 


5 
a_a 
przybyciu, poddany był dokładnej rewizyi. Cho- 
rych należy albo oddawać na kuracyę o ile po- 
siadają konieczne po temu środki, albo też odsy- 
lać z powrotem do ojęzyzny. Ludzi, vie posia- 
dających na ciele sladów po szezaj lenia ospy, 
należy bezwłocznie poddać injekcji. * 

Raport rady medycznej kończy ię bardzo 
ostrym zwrotem, w którym powiedziano, że rząd 
dotąd więcej dbałości skazuje o niedostarczanie 
do Niemiec chorego bydła i trzody, aniżeli ludzi. 


hierwenega Senów Zjednoczonych za Kubie, 


{ 

Wobec najformalniejszego powstania na Ku- 
bie, o czam donosiły kilkakrotnie telegramy, po- 
mieszczane w «Rozwoju», trzeba się było spodziewać, 
że 2 chwilą, gdy położenie stanie się groźne, Sta- 
wy Zjednoczone, które przecież dopomogly do wy- 


szpanii, będą musiały wystąpić zbrojnie w celu 
przywrócenia porządku na wyspie. Przewidywa- 
nia te nie zawiodły. Z chwilą, gdy wszelkie pró- 
by pokojowego załatwienia zatargu pomiędzy ście- 
rającemi się tam partyami nie doprowadziły do 
rezultatu, rząd Stanów Zjednoczonych zaczął ro-. 
bić przygotowania wojenne. 

Przedewszystkiem wysłany został do Hawan- 
ny gen. Funston i od raportn jego będzie zależała 
dalsza akcya zbrojna. Funston ma już za sobą pe- 
wne zasługi wojskowe. Był on komendantem kor- 
pusu ochotników, następnie naczelnikiem wojsk na 
Filipinach, wreszcie zasłużył się jako komendant 
miasta San-Francisco podczas pamiętnej katastro- 
fy. Generał amerykański otrzyma! instrukcye roz- 
leglo. Na wypadek, gdyby prezydent Palma i mi- 
nistrowie podali się do dymisyi, Funston przystą- 
pić ma do zaprowadzenia gubernatorstwa wojsko- 
wego. Rzecz tą będzie już wkrótce wiadoma i jak 
oświadczył jeden z najwybitniejszych członków 
kongresu korespondentom pism europejskich, in- 
terwencya Stanów Zjednoczonych rozpocznie się 
w dniu 25 b. m. 

Tymczasem wódz powstańców kubadskich, Er- 
nest Asbert, wystosował proklamacyę, w której 
powiedziano, że jeżeli prezydent Palma nie ustą= 
pi, to powstańcy zaczną niszczyć wszelką wła- 
snosć prywatną, ażeby Stany Zjednoczone zmusić 
Czy interwencya ta jest jednak 
pożądaną dla kubańczyków, to jeszcze wielka 
kwestya, Bardzo poważne odzywają się glosy, że 
na Kubie zatarg powinien być załatwiony bez 
pomocy Stanów Zjednoczonych, wszelkie bowiem 
istnieje prawdopodobieństwo, że generał Fun- 
ston, postępując w myśl rządu swojego, po zapro- 


, wadzeniu gubernatorstwa wojskowego dążyć bę- 


bowiem cierpią na tem dobre obyczaje i porzą- | 


medycznej złożył już rządowi raport, w którym 
powiada, że robotnicy 2 zagranicy są częstokroć 
rozsadnikatmi niebezpiecznych i wstrętupeli cho- 
rób zakaźnych. Do najgorszych nalezy tyfus fe- 
bra plamista, kołtun i świerzda. 
„Wobec tego rada medyczna postanowiła, 
ażeby wydane zostało prawo. na mocy którego 
każdy obcy robotnik, natychmiast po swojem 


| dek publiczny, ale, co goan wplywa U nad- ' 
; j i jarun ieniczne. Co do ; 5 
melt żę aay me ! Polski, podzieloną na województwa. 


| 
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dzie do aneksyi Kuby. Pisma hawańskie nie chcą 
nwierzyć w takie zamiary Stanów Zjednoczonych 
i przypominają, że przesież prezydent Roosevelt 
sam dopomagał do wyzwolenia w swoim czasie Ku- 
by i do stworzenia rzeczypospołitej, 

Jak dotąd, nie najgorszy interes ua powsta- 
niu kubańskiem zrobiły: Niemey, pewna bowiem 
firma hamburska otrzymała zamówienie 6,000 ka- 
rabinów mauserowskich i miliona nabojów. 


Dla szkół. 


Najtańszy podręcznik do nauczania histo- 
ryi polskiej 


DZIEJE POLSKI 


napisane przez d-ra KONECZNEGO. Tomów 
dwa z 85 ilustracyami, z olbrzymią mapą 


Dla młodzieży uczącej się 1 rubel. 
Jedzny podręcznik tak kosztownie wydany. 
Do nabycia w Administracyi „Rozwoju*, 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia 25 września 1906-r. 


Telegramy 


Petórsburskiej Agenegi Telegraficznej. 


Kopenhaga, 24 września. Wielki Książę Mi- 
chal Aleksandrowicz odjechał do damku Sorgen- 
z. Cesarzowa- Wdowa odjechała do zamku Barns- 

orf, i 

fetersburg, 24 września. Slwierdzono, że 

sprawcy wybuchu bomby w willi ministra Stoly- 
pina kupili mandur żandarmski w magazynie przy- 
borów wojskowych Semenowa. Wiadomy już jest 
numer dorożki, którą tam przyjechali, aie same- 
go dorożkarza nie odszukano. 
Petersburg, 24 września. W d. 9 października bę- 
dą otwarte prywatne kursy rolnicze, założone 
przez grupę młodych nauczycieli. Od kaadydatów 
nie będą żądane dyplomy. Kurs trzyletni, opłata 
roczna 80 rub. 

Komitet rodziców w gimnazjum NI zbiera 
składki na opłacanie korepetytorów dla uczajów 
niezamożnych. 

Petersburg, 24 września. Dzienniki donoszą, 
że w sobotę na prospekcie Zabałkańskim aresz- 
towano dwóch niewiadomych ludzi. Pizy rewizyi 
znałeziono u jednego rewolwer systemu browninga 
i skrzynkę nabojów, u drugiego ręczną karta- 
czownicę z 10-u nabojami i sztylet. Przedsięwzię- 
to środki, celem ustalenia tożsamości osób aresz- 
towanych. 


Petersburg, 24 wrzesnia. Rozpoczęły się za- 


jęcia w instytucie komnrikacyi. Na pierwszy kurs | 


przyjęto 209. 

tetersburg, 24 września. Osobny wydział izby 
sądowej skazał na 15 lat ciężkich robót podda- 
ną niemiecką Stolterfraht i Puganowa, 


u któ- | 


rych wykryto laboratorynm przedmiotów wybu- | 


ohowyci. 

Sosnowiec, 24 września. Wczoraj w miejsco- 
wości Dębowa Góra policya i kozacy spotkali 
wiece robotników. Odbyła się wzajemna wymiana 
strzałów. Dwóch robotników zabito, jeden utonął. 
Czterech robotników i jedna kobieta ranieńi. Przy 
aresztowanych  zuałeziono 18 brauniagów i pro- 
kłamacye. 

Grodno, 24 kwietnia. Utworzona w Grodnie 
komisya dla ustanowienia granie etnog: afieznych 
stosowania Najwyższego rozkazu z dnia 22 kwie- 
tnia o dopuszczeniu języka polskiego w szkołach 
początkowych w gub, grodzieńskiej, oświadczyła, 
że można, na żądanie rodziców, wprowadzić wy- 
kład jężyka polskiego w miejscowościach z lud- 
nością mieszaną w obrębie gmin: rajskiej, male- 
szewskiej, akreksińskiej, narajskiej i semiatyckiej 
w pow. bielskim, w gin. kriepiańskiej, przysujań- 
skiej, jaswilskiej pow, białostockiego. W gminach 
szkureckiej i horodyskiej w pow. bielskim, za- 
mieszkałych przez katolików białoruskich, mó- 
wiących tylko po polsku, uznano za możliwe do- 
puszczenie wykładu po polsku tylko warunkowe, 
za osobnem w każdym wypadku pozwoleniem. 


Kobryń, 24 wrzesnia. Na ulicy Zawadzkiej 
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wybuchnął groźny pożar. Spaliło się 6 domów, a Í 


w nich cały majątek ruchomy, oraz akty urzędo- 
we spraw bieżących i dawniejszych. 

We wsi Stwierdiagi w pow. kobryńskim spa- 
lito: się 6 domów, 25 stodół, 15 sztuk bydła, 26 
owiec i zboże. 

Ryga, 24 września, Na ulicy Aleksardrow- 
skiej, pod wagon tramwajowy rzueono bombę, 


która wybuchła w odległości kilku kroków. Nikt ; dyci. Grożą rewolwerami i bombą, zrewidowali 


nie ucierpial. Sprawcę zamachu ujęto. Lekko ra- 
niony przez żolnierzy w chwili aresztowania strze- 
lał z brauninga i zranił żolnierza. Był to miesz- 
czanin częstochowski, Adamus. Oddano go pod ssd 
połowy. 

Ryga, 24 września. Geueral-guhernator nad- 
bałtycki postanowil podać skargę kasacyjną na 
wyrok miiawskiego sądu wojennego w sprawie 
powstania w Talsenfic. Motywy skargi: nieogla- 
szeme w swoim czasie 
Bekkmana czasowym generai- gubernstorem kur- 
landzkim. 

Rozpoczęły się rozprawy w procesie 6 po- 
wstanie w Windawie. Oskarzonych 30 osób z art. 
100 i 102 kod. karn. s 


Ryga, 23 września. 
mal od prezesa rady ministrów telegram z po- 


p 


o mianowaniu generała ' 


Prezydent miasta otrzy- , 


dziękowaniem za współczucie, wyrażane przez za- : 


rząd m. Rygi. 
Charków. 24 września. W sali aktowej uni- 


+» 


wersyietu zgromadziło się 400 studentów. Rektor l 


Reinhardt w mowie swojej oświadczył, iż pewna ; kê 
grupa studentów jest przeciwna oiwarciu uniwer- | 
sytetu. Rektor prosił tę grupę, aby nie prze- ; 


szkadzała pracy tych, którzy chcą pracować. Stu- 
denci przyjęli mowę rektora oklaskami. 

w, 24 września. W bezpłatnych miesz- 
kaniach roboiników pozbawionych pracy znalezio- 
no dwie bomby i kilka nożów flńskich. 
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graficzne i koleje żelazne. Na drogach prywatnych 
wydażki pontssio władza - > 
tych wypadków, w których zarząd 


z wyiątkiem 
towarzystwa zgoda się na pokrycie części wydat- 


w. 
Potersburg, 25 września. Głównozarządzający 
rolnictwem wniósł do rady ministrów projekt asy- 


gnowania 440 tysięcy rubli na urządzenie prze- 


` siedłeńców w prowincyach: akmołińskiej, turajskiej 


Kazań, 24 września. Na pierwszem posiedze- ; 
. przyjmować do fabryk robotników fabryk zam- 
' kniętych. Rozesłano 3 listy z 1,400 robotnikami, 


niu okręgowem związku październikowców prze- 
wodniczył Guczkow. Wysłano telegram powitalny 
do robotników sormowskich, którzy przysłali swo- 
jego delegata na zjazd. 

Rostów (nad Donem), 24 września. W wię- 
zieniu powstała bójka pomiędzy przestępcami po- 
litycznymi a zbrodniarzami. Patrol przywrócił po- 
rządek. W czasie bójki kilka osób odniosło cięż: 
kie rasy. Mieszkańcy Kaukazu, skazani na ze- 
slanje, zaczęli wylamywać drzwi celi wjęziernej. 


- ayes same e 


Patrol dał salwę. Jeden więzień zabity, dwóch | 
' za grabież skazał robotnika ną karę śmierei przez 


ranionych. 


Szmforopol, 21 września. W magazynie Sza- | 


powałówa czterej uzbrojeni bańdyci zrabowali 
12,209 rb. 


Syziań, 24 września. Rodzinie kupców Jera- , 


masowych zrabowano w gotówce i 
150,009 rb. 

Twer, 24 września. 
państwowej: 
Miedwiediewa, peciągniętjeh do odpowiedzialno- 
ści z art. 51 i 129 kod. karm., gubernator: pozba- 
wil prawa brania udziału, w posiedzeniach zgro- 
madzenia ziemstwa gubsraialnego. 

Ługańsk, 24 września. O godz. 5-ej zrana 
wykonano wyrok śmierci na bandycie Czernopia- 
towie. Jego towarzysza skazano na bezterminowe 
ciężkie roboty. 

Kolonie, 24 września. „Do „Kóln. Zig.“ do- 
noszą ze Szczecina, że w pobliżu wyspy Bornholm 
dwa parowce rosyjskie zatrzymały parowiec 
szwedzki «Scandinavia», jadący do Finlandyi, 
i skonfiskowały ładunek parowca, a między inne- 
mi 3000 karabinów i wielką liczbę nabojów. 

Londyn, 24 września. Wódz stronnictwa na- 


Byłych członków Damy 


rodowego irłandczyków, Redmond, nuskarżał się | 


papierach | 


i syrdaryjskiej. 
Petersburg, 25 września. W rodzaju środka 
przeciw bojkotowi fabryk, ogólne zebranie towa- 


rzystwa popierania przemysłu postanowiło nie 


którzy nie mogą być przyjmowani. 

Petersburg, 25 września. Śledztwo wykryło, 
że przestępcy w dniu 20 b. m. zabrali skrzynię 
pieniężną z jednego ze skurbeów kasy marek 
stemplowych i papierów procentowych z sumą rb. 
9,060, stanowiącą własność kasy oszczędnościowo- 
pożyczkowej rachmistrzów i straży kasy. Z ma- 
rek stempłowych nie nie zabrano, 

Moskwa, 25 września. Sąd wojenno-polowy 


powieszenie. 

Hoskwe, 25 września. Naczelnik miasta Za- 
przecza doniesieniu gazet, jakoby ministrowie 
nie podziela!i jego postępowania w stosunku z ro- 
botnikami. Zadnych wyjaśnień z tego powodu nie 


, żądano. Z powodu inspekcyi fabrycznej nączelnik 
miasta wysłał do Petersburga raport, motywowa- 


Jana i Michała Petrunkiewiezów i| 


ny z zaznaczeniem bezczynności inspekcyi. Wielu 
z inspektorów fabrycznych uważa za możliwe po- 
pieranie bezrobocia i domaga się ulegalizowania 
strejków, jako środków pokojowych walki, Na- 
czelnik miasta oświadcza w swoim raporcie, że 
robotnicy prosili, aby ich uwolnił od pośrednie- 


| twa inspektora fabrycznego. Właściciele fabryk 
| również prosili o to samo, zaznaczając, że inspe- 


w mowie politycznej, wygłoszonej w Limericku, | 


że rząd liberalny nie wypełnia obietnicy swojej 


obdarzenia lrlandyi autonomią. Irłandya — mówii | 


dałej Redmond — nie zgodzi się na żadne kom- i 


promisy, ponieważ żąda autonomii zupełnej. 


Londyn, 24 września. Donoszą, że już na naj-* 


bliższej sesyi parlamentu rząd wniesie projekt 
autonomii Irlandyi. 


DZIENNE. 


Petersburg, 25-g0 września. Yacht Cesarski 
«Standart» przepłynął obok cieśniny Bjórse do 
Pitkolas, gdzie zarzucił kotwicę. Ich Cesarskie 
Mości z Najdostojniejszemi Dziećmi byli obecni 
tego dnia na nabożeństwie. 

Pętersbuzg, 25 września. Profesor Petraży- 
cki wybrany został dziekanem wydziału prawne- 
go uniwersytetu petersburskiego. 

Minister Szozegłowitow w dniu Złym b. m. 
miał pierwszą lekcyę postępowania sądowego 
w instytucie prawuym po mianowaniu go mini- 
strem. Na lekeyi byl obecny kurator instytuty 
książę Piotr Aleksandrowicz Oidenburski. 

Petersburg, 25 września. Wczoraj o godz. 
9. wieczorem, do mieszkania zarządzającego do- 
mem M 29 przy ulicy Groekiej, wtargnęli ban- 


mieszkanie, zabrali drogocenne przedmioty złote 
i weksle na sumę rb. 200,000 i zbiegli przez ni- 
kogo nie ścigani. 

fetersburg, 25 września. Na otwariem Świeżo 
posiedzeniu specyalnej narady przy ministeryum 
handlu w sprawie porto-franco oświadczyły się za 
niea komitety giełdowe Dalekiego Wschodn oraz 
komitety giełdowe: petersburski, nizegarodzki, ca- 
rycyńeki i noworosyjski. Sprzeciwiają się wpro- 
wadzenin porto-franco wszystkie pozostałe komi- 
tety państwa. Narada jutro rozpocznie obrady nad 
tą kwestyą, 

fetersburg, 25 września. Ministeryum komu- 
nikacyi proponuje ustanowienie w wagonach poez- 
towych straży wojennej na rachunek skarbowych 
kolei żelaznych. Wydatki będą rozdzielone w ró- 
wnych częściach pomiędzy władze pocztowo-tele- 


' rodzin. 


ktorzy fabryczni w obecności robotników domagali 
się zapłaty za czas bezrobocia. Po odjeździe jn- 
spekterów robotnisy postępują wyzywająco. 

Tyfiis, 25 września. Pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej właścicieła drukarni Kiknadze 
za wydrakowanie odezwy b. posłów do Dumy pań- 
stwowej z Kankazu. 

Ryga, 25 września. Wieczorem ná ulicy Mo- 
gkiewskiej rzucono drugą bombę do wagonu tram- 
wajowego. Ranny został przechodzień. 

(msk, 25 września. Strejkują oficyaliści za- 
kładów handlowo - przemysłowych. ają oni 
ośmiogodzinnego. dnia roboczego i podwyższenia 
płacy. Właściciele otworzyli sklepy i prowadzą 
handel przy pomocy chłopców, należących do ich 


Kijów, 25-g0 września. General-gubernator 
zatwierdził wyrok sądu okręgowego wojennego, 
skazujący na karę śmierci przez powieszenie Ru- 
danowskiego, za zbrojny napad w celu grabieży 


| na sklep Zdrojewskiego. 


i 


| 


Z A | BREDA 


Charbin, 25 września. O godz. 7T wieczorem 
do banku prywatnego chińczyka, Peezandana, 
weszło 7 kaukazczyków i zrabowało 28,000 rb. 
Przy pościgu jeden z łapieżców zabity, pozostali 
zbiegli. 

Tuluza, 25 września. Aresztowano tu młodą 
dziewczynę rosyankę, odmawiającą, wymienić swo- 
je nazwisko. Oświadczyła ona, że przechowywa- 
ła bombę w ceh zabicia osoby wysoko postawio- 
nej. Bombę tę obecnie zniszczyła. 

Sztokholm, 25 września. Aresztowani tu fin- 


| nowie należeli do ligi, której prezydentem był 


Niemand, który przyznał się, że < rozi komi- 
tetu rewolucyjnego przygotowywał ograbienie dy- 
skontowego banku sztokholmskiego. W mieszka- 
niu jego znaleziono 5 kilogramów dynamitu i na- 
bitą dynamitam bombę, której miano użyć przy 
rabunku banku. Przy aresztowaniu Niemand o- 
świadczył, że byl przeciwny ograbieniu banku 
w Sztokhołmie, lecz zmuszał go do tego komitet 
centralny. 

Madryt, 25 września. Na zgromadzeniu wło- 
ścian kastylskich zgłoszono protest przeciw wwa- 
zowi zboża zagranicznego bez cła. Postanowiono 
domagać się podwyższenia opłaż celnych. 

Kopenhaga, 25 września. Podczas przejazdu 
malżonki księcia z pałacu do zamku Bornsten, koń 
jej potknął się. Księżna wypadła z powoziku i 
skałeczzła się lekko. 


———— 
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ROZWOJ. — Wiorek, dnia 25 września 1906 r. 


Z KRÓLESTWA. 


Egrekucya w Kielcach. W nzupełnieniu wia- 
domosci, podanej w M 258 «Gazety Polskiej» o 
wydaniu wyroków przez sąd wojenno-polowy 
w Kiełcach na kilku ludzi, oskarżonych © roz- 
boje — w «Gazecie Kieleckiej (0% 27) znajdujemy 
następujące szczegóły: 

W piątek, dnia 21 b.m., o godzinie 4$ po 
południu, wykonano pierwszy w Kielcach wyrok 
sądu polowego, skazujący na śmierć prze% roz- 
strzelanie dwóch ludzi, którym udowodniona z0- 
stała zbrodnia bandytyzmu. Nazwiska ich są: 
Stefan Głowacki i Józef Cabaj, obaj z Korczyna, 
w pow. pińczowskim. Trzeci podsądny, Tomasz 
Kaim, z Koperni, w powiecie pińczowskim, został 
uniewinniony. 

Początkowo sąd polowy skazał ich na cięż- 
kie robóty, lecz wyrok nie został zatwierdzony; 
wskutek tego odbyło się drugie posiedzenie są- 
du polowego, którego ostatecznym wyrokiem 
wyżej wzmiankowani młodzieńcy ponieśłi karę 
śmierci. 

Przewieziono ich za Karczówkę, na plać ćwi- 
czeń strzelniczych. Przed podwodą skazanych, 
jechała fura z dwiema czarnemi trumnami. Skaza- 
nych wieztono w towarzystwie ks. Raczko, który 
im udzielił ostatniej pociechy. 

Ustawżiono delikwentów przy 2 słupach, zawią- 
zano oczy... Na odgłos komendy, rezłegła się sal- 
wa czterdziestu żołnierzy. 

Niezwłocznie potem, zwłoki złożone zostały 
do gotowych trumien i odwiezione na nowy emen- 
sarz grzebalny, gdzie je pochowano. 


Podwyższenie opłaty szkolnej. Z początkiem 
roku szkolnego podwyższono opłatę szkolną w gi- 
mnazyach męskich: w Płocku, w Radomiu i w Su- 
walkach z 50 do 60 rb. rocznie, we wszystkich 
klasach normalnych. 


PIOTRKOWSKA 105 


poleca w wielkim wyborze: 


Kapelusze damskie podług najnowszych modeli, 


Kwiaty stuczne artystycznie wykonane. 
Abażury i abażu? 
gazowe i elektryczne. 


Łódzkie Biuro 


KONSTRUKCYJNO-TECHNICZNE 
SCHOENEICH i PAŁASZEWSKI, inżynierowie 


Biuro i fabryka ul. Pańska 40/48. 


ALEKSANDRA WOELF LE, 


Li jedwabne i papierowe na lampy naftowe, 


Foka wypadków w Siedlcach. Korespondent 
„Wega” z Siedlec podaje w ostatnim liście na- 
stępujące echa wypadków: 

„Uwięzieni żydzi siedzą po 5 — 6 w jednej 

celce, nikt ich nie wspiera materyalnie. Istnie- 
jący dawniej komitet wspierania więźniów polity- 
cznych, przestał funkcyonować, bo członkowie się 
rozjechali. Swieżo aresztowano 18 młodych ży- 
dów, oraz pannę Zylberglajt, p. Zakona, Golden- 
berga i Rowaka. Następnie uwięziono 2 kupców, 
którzy tylko co byli przyjechali z Grodna. Przed 
kiiku dniami poliemajster siedlecki w obecności 
Żyda, A. Kaminskera i żydówki Gołowiczowero- 
wej, dokonał rewizyi w 48-ej bateryj, gdzie zna- 
lazł 7 worków różnego towaru. Do rabina przy= 
szli chrześcianie z poblizkich wsi, którzy oświad- 
czyli, że wiedzą, gdzie leży ukryty towar zra- 
bowany. 
W niedzielę miał wypadek na ulicy podpuł- 
kownik Tichanowskij. Jechał on szybko dorożką 
po ulicy Warszawskiej, gdy nagle pękło koło. 
Towarzyszący mu 2 żodnierze z karabinami, mieli 
już strzełać, lecz ich wstrzymano w porę.“ 


LEKO 


gurran sporządzane według przepisu W-go D-ra 
erkowskiago, dla niemowiąt w trzech numerach w bu- 
tełeczkach porejowych: 
* 1 załecane dla dziec! w wieku do 3-ch m. 
2 6 


38,3 ” LU „ n 3 „ 
nierozciehczana nr. Ò dla dzieci starszych i osób doro- 
Błych, oraz mleko surowa oczyszczana we flakonach lf- 
trowej miary. 

Dostarcza do 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
DBzielaa 30- Telefon 3064, 
Filie: ul. PICOTRKOWSKA 32 1 84. 


1817-1 


" ”» n LJ » " 


domów na zamówienie dwa razy 


1381-6-1 | 
kowska 92. 


poszukuje miejsca. 
kowska 92. 


Keawe 
dam 
kowska 163. 


M 


dla wielkiego kuca poszukiwana, /gło- 
szenia upraszam złożyć w Adminstracył 
' „Rozwoju“ pod Chomąta: 2195—3—2 
D? sprzedania filia piekarska w dobrym 
punkcie z wyrabioną klientalą. Wia- 
domość ul. Krótka nr. 14, w skl 


| Dre, utrzymana chomątowa uprząż 


Giazistkę z doskonałym francuskim, 
dobrą muzyką, 3:letniem świadectwem 
ma do umieszczenia biuro Arlet, 


jp gonia bona z krojem 
Biuro Arlet, Piotr- 


potrzebni do magazynu okryć 
ich 1 zdolne spódniezarki. Piotr- 


otor gazowy, system szyberkowy, Otto 
Deutz, o sile 3 koni, znakomicie cho- 


Od Administracyi. 


Prenumeraiorzy, którzy wnieśli opłatę, za 
ceprawne egzemplarze <Pana Tadeusza», ze- 
shea zgłaszać się po mie do administracyi na- 
czego pisma od 8-ej rano do 12-ej i od 2-ej 
do £-ej wieczorem. 


Rozkład pociągów. 
Letni. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odokodzą z Łodzi: a) 7.10, b) 12.00, c) 1.38, d) 3.15 
e) 6.10, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 


Przychodzą do Łodzi: i) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 3.40, 
m) 5.22, ©) 8.30, s) 10.00, p) 11.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko-Kaliska: 

Gdchodzą do Kalisza: o godzinie 7.85, 11.46, 4-40, 
da Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychotzą z Ką- 
lieza: o godz. 9-17, 2.58, 5.25. 

Kolej obwodowa. 

Odehodzi ze stacyl Łódź-kaiiska do Słotwin o godz. 
6.40, ze Słożwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6:25. 

UWAGL Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6. rano, 

W pociągach oznaczonych literami a, e, | £ p kursu- 
ją pomiędzy Warszawą a Łodzią bez przesiadania Się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, e, e, L n, © kursają 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j, 8, kur- 
sują codziennie od 15/V do 14/lIX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta 1 miedziełe. 


D: Bełżyński 


powrócił.  ss934 


r. E. SONNENBERG 


powróci 
Gharoby skóry, dróg maczowych i wanerycz. 


Cegielniana nr. t$, 
Od 11—1 i 4— Tha 1383—6—1 


tancya dla chłopców niższych klas 
szkół prywatnych. Opieka męska. Obe- 
enie Konstantynowska 33, I p. ua prawo, 
od 1 października Spacerowa 17. 2034/88 


spie, 
21 


Piotr- 
2190—3—3 
1 szyciem 


2202—3—1 


2155—5—5 


-Przeaitiorstwo robit żelazne tnlonowyak 


Pulfera, Viktoria i inne. 


Stropy syst. Visintiniego (gotowe na składzie), 
Dźwigary, Filary, Szedy własnej konstrukcji, 


Dachy, Kopuły, Schody, 


Scianki, Kesony, Zbiorniki, Silosy, Kominy, Mosty, Przewały, Dpusty, 
Fundamenty i calkowite budynki żelazno-betoenowe. 
Fabryka wyrobów ketenowychi Rury cementowe zwykle 


i uzbrojone, Cembrowiny, Rynny, Płyty chodnikowe i t. p. 


1059-13-0 


Kanalizacja, Wodociągi i urządzenia sanitame, 


Korzystua okazya. Wyjeżdżając sprzedają 


Samochód 4-0sohowy 


b. mało używany za rb. 750, 
Zamienię na motocykli za dopłatą. 
Wiadomość: Piotrkowska 107, u stróża, 
Obejrzeć można w kaźdym. czasie. 1364'3 
"Zaginęty trzy weksle in blanco 
edon na rubli 300, wystawiony przez 
omaszą Bulzackiego, drugi na rb. 12%, 
wystawiony przez Tomasza Bulzackiego, 
i trzeef na rb. 50, wystawiony przez Sia- 
misława Stankiewicza. Uprasza sią o od- 
niesienie tch do Wawrzyńca Gontarza 
nn al. Przejazd 61. za nagrodą. 138231 


Vil-ig klasowa pensya żeńska 


Liegny 2 Modowskieh 
SIENNIOKIEJ 


PIORKOWSKA 154, 1135'15'15 
Wykłady w języku polskim. Zapisy co- 
dziennie od 9—3-ej. Lekcye 20 sierpnia. 


A.A.A. 


AK) 


Biuro Arlet, 


Piotrkowska 92, 


ma do umieszczenia wykształcone nau- 
czycielki różnej narodowości na lekcye, 
demi-place i na posady stałe, 
ze świadectwami, bony z szyciem. 1314/12 


Drobne ogłoszenia. 


freblówki 


Biuro rekomendacyjna „Po- | 


Kantor służby domowej, Przejazd 
14, poleca z tobremi świadectwa- 
mt ora służbę. Przy kantorze pro- 
wadzi się tł najmu mieszka 
pów, komisowa 2%. 
Paryskie gorsety bardzo eleganckie, 
* wygodne, dobre, z najmodniejszych | 
materyałów oraz wstążkowe poleca M-me 
Sophie, Piotrkowska 132 m. 33. 2187-6w0S2 | 
pey wybór rsiiców szkolnych ł uprząż 
na konie. Widzewska % 194. 220331 


i skle- 
—6—2 


21 


dzący, sprzedam. Wiadomość w Admini- 
strucył „Rozwojn”. 1949 — 5—5 
[M oszeania w różnych dzielnicach mia- 
sta do wynnjęcia zaraz i od 1 paź- 
dziernika. Bliższych informacyi udziela 
Kantor rekomendacyjny „Pemoc*, Prze- 
jazd 14 1173—3.—3 
j M skanie, 3 pokoje i kuchnia z wsze|- 
j kiemi wygodami z ogródkiem w czy- 
, stym 1 spekojnym domu od 1-go paź- 
j dziernika do wynajęcia. Ul. Wysoka 28 
| miesz. 3. 2175—35Ww—3 
j [Ni ęrogo robię suknie, bluzki. Przejazd 
48 m. 11, Il-gla piętro. 1611—r—34 
poszukuję mieszkania 3, 4 pokoje Z 
wanną i wygodami od igo pnździer- 
nika, między Główną a Krótką. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod M. M. 
2209—2—1 

potrzobna uczenica do szycia I na po- 
syłki. Dziela nr. 9 m. 13. 2199 1 
rzyjmuję do szycia sukienki | bluzki. 

| ES nr. 9 m. 13. 2200—3—1 
i potrzebne podręczne i uczenice. Na- 
wrogi nr. 32 m, 11. 2201—1 
potrzebna zaraz hafciarka do toloro- 
wego haftu, Wiadomość w sdm „Ro: 


` zwoju*. 2167—38W—3 
pokój sieganckt zaraz do wynajęcia, 
może być dla dwóch osób. Widzew- 
ska 86 m. 2. 2125—5—5 


potrzebna panienka do szycia kołder. 
Emma Rampoldt, Nawrot nr. 3 
t 2180—3cgw—3 


Piotrkowska 
2194—3—2 


w domu prywatnym. 
103 miesz, 37. 


| potrzebny modelarz. Wólczańska 110. 
2 


2198—3— 


at A, A Z O A A W A O O EE O 7 A EE KE | 4 WA 


I 


f 


porzebna panienka do szycia bielizny Krótka 12. 


Szkoła Thomasa, ul. Spacerowa nr, 34, 


Lekcye rozpoczęte. Nowy kurs lekcyj 
popołudniowych dla do ych — 5-g0 
września. 2020 10-0 


klep spożywezy z powodu Śmierci kio- 
Do wilki zaraż do sprzedania. Zielo- 
na 30. 2207—3—1 
ZR weksel in blanco na sumę rb. 
50, dnia 23 września 1908 r, wysta- 
Wiony przez Szczepana Frankowskiego. 
2208—3—1 
I paszport na imię Antoniego 
Zietiopskiego, wydany z gminy Wa- 
dlew. 2205—3—1 
gasna chłopiec 6-letsi, na imię Kd- 
ward, włosy blond, w ubrauku 
granatowem, Łaskawy Znalazca raczy 
odprowadzić go na ul. Rogicińską hr. 31 
TA. 4» 2206—1 
Józeia Horo- 
genx paszport na imię Józeła roro 
fcza, wydany z gminy Dzbanki. 
wicza, wydany z 8 md 
ZR ZYC 
owodu wyjazdu sprzedam za bezcen 
Z P ziancki? urządzenie kawalerskie, 
Anny 19m.12 od 10 do 1 rano I od 4do 
7 popot. zil 
gem paszport na imię Elżblety Sta- 
nowskiej, dany z gminy Grabice. 
s „Alei 2191— 3—3 
OA a 
aginąt paszport na imię Leona Matu- 
7 hish a. wydany zo Zgłerza. 219332 
3 pokoje, parę wycódka, IH piętro 
w oficynie do wynajęcia zaraz. 
a 2184—3.—2 
800 rubli otrzyma rosysnka z dobrym 
francuskim, 600 niemka Z rosyj- 


skim. Biuro Arlet, Piotrkowska 92. 
2189—3— % 


ROZWOJ. — Wtorek, 


z kłasami przygotowawczemi 


x a gt m a 
Janiny Tymienieckiej, | 
f ; t 
DI 
przy ul. Średniej % 23, 
zapisy nowowstępujących kandydatek do pięciu klas, oraz trzech oddziałów 
klasy wstępnej przyjmują słę codziennie od 10-ej do 2-ej po poł. i od ś:ej 
do 6-6j po poł niedziele i Święta od 3 ej do 5-ej po poł. Lekoye 
w 5-iu klassech, oraz trzech oddziałach klasy wsiępaiej rozpoczęły się 1-go 
września Wykłady religii we wszystkich klasach prowadzi ks. Piotr No- 
wakowski. W klasach IV-ej i V-ej wykłady prowadzą prócz ratynowanych 
nauczycielek, zaproszeni znani pedagodzy miejscowej polskiej szkoły han- 
osa panowie: Fuchs—fizyka, historya naturalna I geografia. Stiwinski — 
matematyka, Rachlewicz—historga powszechna, Lehman — rysunki, Grau- 
meus — nauka Śpiewu chóralnego. Prócz tego w wyższych klasach udzie- 
lang jest nauka slójdu oraz kroju i szycia. We WZA klssach prowa- 
dzone są lekcys Konwersneji franeuskiej i niemieckiej, Dzieci przyjmuje 
sią od lat 6-1u. 1303-6-5 


W UI El. Zakładzie Naukowym Żeńskim | 
i 


Zawiadamia się interesantów, że 
Biuro Zarządu Akcyjnego Towarz. Fabryki Portland-Cementu 


„Ogrodzieniec 


przeniesione została do fabryki Ake, Tow, 


„„Leonhardt, Woelker i Gilbardt, 


11877,1 


C= 2 oddziałami przygołowawczemi 
Maryi Szczyglińskiej, 
1334-3-3 UL. NAWROT M 42 
— Wykład w języku polskim ———— 


4.ra kłasową pensya żeńska == 
Zapisy uczenie codziennie od g. 9—3. 


Lekcye rozpoczęły się. 


Niezawodny średsk domowy 


td riomaijzmi | lamonio 


KOTWICZNY 


Pain-Lxpeler 


Chem. farmac, fabr. 


F. hd. RICHTER i 6-0 


. w Rudolstadzie, 1006-10-9 
Fila w Rosyi—St. Petersburg, ul. Mikołajewska 16. 
Sprzedaź we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 
Broszury wydaje sią na żądanie bezpłatnie 


Przedstawiciel na Łódź i okciice 


"P. Królikowski 


Skład aptaczny, Łódź, Piotrkowska 124. Telefon 847. 

W mieście Włocławku (Królestwo Polskie) li- | Świeżo przybyły wychowaniec gimnazyum 
Se do pow 7 zh Westen tambowskiego, polak, władający świetnie 
prosperojący sy językiem rosyjskim poszukuje lekcyi. 

| Specyalność rosyjski, matematyka i łaei- 


Hotel z restauracyą | zs: Cesienasa 60 m8 amim 
pi ez Koronami*, istniejący 60 tat, Warun- OT EREIETKTRTZTZTK 


ar Jnformacyi udziela własciciel J, Ka- : 
zasiński. 
DO PRACOWNI -su 


2 pokoj ej | sukień i okryć damskich 


duże. słoneczne z kuchnią du wysającia 
od 1-go października. Wiadomość Druga | 
ł0. 0 ZOSpOdSTZA. 1379-4-1 


Mala drukarnia 


z kompłetnem urządzeniem, odpowiednia 
dla każdego jako zajęcia dodatkowe — 


potrzebna są zdcłne 


stania | spódniczani 


jest tanio do odstąpienin. Reflektantów i Ulica Przejazd a 18, 1-3ze piętra i 

le ok po Ar słu adresu | od frontu 1375 
32 w nistracyi „Rozwoju. ' > 

da hessa WAWARWEORPREK 


z 


WŁ Janiwskiej | Dn. Eogania Koror-Goromi 


| Piotrkowska 121 


dnia %5 września 1906 r. 


Dr. 1. PRYDNSKI | 


Chorsby skórne, wenery- 
czne £ owe. 
Przyjmuje Gi godz. 8—1 r. l od 6—8 w. 

6 od 5—6 popoł., w niedzisłe od9—1 
r. i od 3—8 popoł. 14201206 


Ulica Południowa Mr. 2. 


Dr. 8. SZMITKIAO 


Choroby skórne, weneryczne i maczopłciawe 
Nawrot Nr. 13 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. 1 od 5—8 W. 
: 4691-85 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 
Dr. St LEWKOWICZ 


Zachodnia RQ 33 
(obok lombargu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 6—9, dłu dam 
ud 5—6 po poł. W niedziele tylko ed 


Powrócił 


Dr$ Kantor 


Charałty skórns i weneryczne 
Krótka ul. AŻ 4 


przyjmuje od 8—2 rano I 6—9 wiecz., 


DEE Gmaeięr 


choroby weneryczne i skórne 
Nawrot Kr. 2. 

Przyjmuje od 8—11 | do 6—8 po połed. 

pania od 5—8. 6371106 


BERTYSTA 


G. A. GROZI 


Picirkowska AR 124 I-e piętro 
przyjmuje od 10 runo do 6 wieczorem. 
196088 


Dr. J. Grabowski 


spet- chorób gardła, nosa i uszu 
przeniósł się na ulicę 
Nawrot nr. I m. B; 
Hi-cis brama od rogu úl. Piotrkowskiej 
i przyjmuje codzienzie od 4 čo 7-ej pop. 
w niedziele i święta od 4 do 5 pop. 
491—1-100 


Dr. Wincenty GAJEWICZ 


owrócił i mieszka przy ulicy 
onstantynowskiej pod nr. 17. 
1349—6—4 


Piotrkowska 138115 | 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece i Akuszerya 


Przyjmuje do 11 rana j od 3—5 popol 
502—1—66 


$ 


| Krawcowa poszukuje szycia w domach 
| prywatnych, Szkolna nr. 7 m. 38. 
2192—2—2 


W tlo czni <Rozwoim, Przejazd M 8. 


Redaktor 


3 217 


——— 
— | ———A 


s . IMF | 
(ir. L Birencweig 
powrócił j 
choroby wemeryozne i skórne 


godziny przyj. 11—1 i 3—7. 
acerowa (Promenada) nr. 3. 695-r-74 


Ir. Kazimierz Brzozowgk 


Akuszerya i ohoraby kobiece 
przeprow. sie na 


ul. Piotrkowską Je 87. 


kosituje spódniczka angielska. 
Kostyumy angielskie najnow- 
fasonów od rb, 12. Palta 
angtelskie gd rb. 18, Wielki wybór 
blnzek damsklch po niskich co- 
nach w oddzisie damskim a 


EMILA SCHMECHLA, 


Piotrkowska M 08. 


szych 


KAROLINA RORIGHA 


nauczycielka z patentem udziela 
lekcyi muzyki na fortepianie. 
Średnia nr. 20 m. Il. 1325-65 


Prałasor dan Pillar 


udziela lekeyi gry skrzypcowej. 
Średnia 21 m. 13. 1311-3 


Lhiorowe lekcje tafców 


-$ 


| co niedzielna i w śnię rozpoczynać. się 


będą o godzinie siódmej wieczora. 
A. Lipiński, Cegielniana 566, 1336-1 


Przyjmuję nadrabianie pończach. 
Bikałajewska 59 m. 58, 2 


I 


j 


D. MAZURAIWIGZOWEJ 


ulica Przejazd M 12, m. 14, 
w podwórzu, w oficynie, I piętro, 
rzyjmuje wszelkie roboty w zakres 
Katia wchodzące, wykonywa tako- 
ws starannie na czas oznaczony, 
po możliwie nizkich cenach, 
Przyjmuje się uczenice, 
ULICA PRZEJAZD MI 12. 
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i Wydawca W. Czajewski. 


